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Bne dn Chemin de fer 44); w W le d n lm  pp. Haasenstein A Vogler f takie w Hamburga, FrankfureU 
n. JŁ, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, K. Hosae (także w Berlinie, Hamburga, Mo­
nachium i Norymberdze), £L Sohalek, M. Dukos, J. Dannoberg. (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
4 C.), w V raaktarsle a. M. G, L. Uaube & C. W W a rm w is  przyjmuję ogłoszenia pp.

Beiohman i Frendięr, biuro ogłoszeń przy uL Senatorskiej.

Czas od n ow ić p r z e d p ła tę ,
która wynosi 

z przesyłką pocztową w  państw ie austryackiem
na cały rok 34 złr. 

aa pół roku na kwartał ua 1 miesiąc 
zfr. 13 złr. O złr. 3*50

Z  przesyłką pocztową do N iem iec: 
na cały rok 5 0  marek, 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
3M marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wy imanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
sła; ic dawnej opaski drukowanej z adresem.

CS* Prenumerata liczy ale tylko  
od iiiterwszego do ostatniego dnia 
w iesląca. 391

Pf* Reklantaeye prenumeratorów
0 niedoszłe Rlra mogą być uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
gpty dotyczącego JNru dziennika. Hu­
ntera zagubione mogą być dostar­
czone o Ile zapas starczy za gotówką 
lab za zaliczką po eenle 13 cent. za 
luttdy Kamer. “TM

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracja 
Czasu  w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowo, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Cena „CZASU* zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.

Miejscową prenumeratą (kwar­
talnie 5  złr., miesięcznie 3 złr.) 
przyjmuje Administracja „ Czasu," 
tadzlcś ajencyc pp.lgnacegoHerza, 
blairo dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu Maryaeklm 1. 9, handel 8ml- 
Oowlcza w Bnklennleaeh pod 1. 37, 
księgarnia •«. A. ILrzyśanowsklego 
w rynka głównym, handel Majera 
przy ml. tftrodzklej, handel Kretsch­
mera 1 główna trallka w Rynka 
głównym.

PP. Prenumeratom wie „Czasu4* 
we Lwowie zeeheą składać przed 
ptósę na miejsen w Biurze dzien­
ników przy alley Karola Ludwika

Od Administracyi „ Czasu“
FP. Prenoiieratorowie Czasu megą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zaw ie ra jąc a  p rzy k ła d y  próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p .,  przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie _ opra 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach
1 „Ramoty" Augusta Wilkońskiego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak również Lituanlę Grott­
gera, 6 fototypij, t y i k o  za 3 złr. 35 cent.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w  2 4  czerw ca .

Delegacya austryacka zakończyła w sobotę 
roje merytoryczne rozprawy. Wczoraj obrado 
da delegccya węgierska nad preliminarzem mi- 
iterstwa spraw zagranicznych, a dziś odbędtie 
} dyskusva nad budżetem miristerstwa wojny, 
óra zajmie zaoewne dwa posiedzenia. Wymiana 
neyów nastąpi przeto we czwartek, a zamknię 
4 sesyi może jrż  w piątek.
Wczoraj odbył się nierwszv obird dworski dla 
lonków delegacyj. W obiedzie wzięli także u

dział ministrowie wsoólni oprócT hr. Kalnokiego 
oraz prezesi gabinetów hr. Tasffe i br. Szapary. 
Najj. Pan siedział przy stole między prezyden­
tami obn delegacvj ks. Jerzym Czartorvskim i 
hr. Ludwikiem Tiszą. Po obiedzie odbył się cercie 
a mo^rr ba rozmawiał ze wszystkimi delegatami, 
wyrrżaisc zadowolenie z p-zebiogu rozpraw deie 
gacyjnycb. Między innemi na pełne uznania słowa 
Naji. Pana odpowiedz1*! deleg. Popowski, iż re­
ferat extraordvnarium nie był dla niego tradoem 
zadaniem, gdyż jego rodacy z Galieyi zaws’e 
głosowali za potrzebami wojskowemi, a w tym 
roku nie było właściwie opo/ycyi przeciw budże 
towi nrnisters'wa wojny. Gdy Naij. Pan wobec 
deleg. CbrzanowsŁirg'* wyraził zadowolenie z po 
wodn szybkiego i gładkiego zał itw ienia prac de 
legacyjnycb, odpowiedział tenże: Delegicya w tym 
roku hardziej niż kiedykolw'ek trzymała się 8łów: 
S i vis pacem, para helium.

Wczoraj miało przyjść na porządek dzienny 
parlamentu niemieckiego trzecie czytanie wnioskn 
rządowego o kredU dodatkowy na orła kolorial 
ne. T« legramy dzisiejsze powinny nsm więc przy­
nieść już wiadomość, czy w dyskusyi nie podnie 
siono jakich wątpliwości względem potrzeby kre­
dytu tego po rgodrie z Anglią. Znamieniem nie 
zadowolenia, jakie ugoda ta szczególnie w kołach 
stowarzyszenia ws"hodnio-afryk£ński?go wywołała 
było odwołanie uczty przygotowar ei w Berlinie 
na przybycie Wissnmnna, z oświadczeniem, że 
dziś nie nora na urządzanie radośaych demon 
stracyj. Wissmann przybył już do Berlina i spo­
dziewano się. że jako komisarz rządowy w spra­
wach afrykańskich weźmie udział w wczorajszej 
dyskusyi nad kredytem dodatkowym na cele ko 
lonialne.

Dzienniki niemieckie zajmują się w tej chwili 
pytaniem, w jaki sposób ma być wyspa Helgo 
land wcieloną do Niemiec, czy w znaczeniu oso- 
bn g> kraju rzeszy, na co jest za miłą,  czy też 
ma być przyłą zocą do Prus, do Szlezwigu, lub 
do obszaru wolnego miasta Hamburga.

Dziś przyjdzie na porządek dzienny parłame.tu 
ustawa wojskowa, a  ciekawość ogólna skupia się 
w tern, jakie stanowisko zajmie rząd wobec rer 
zolncyj wniesionych przez Windtbrrsta.

Stanowisko ministra finansów Ssbolza i sekre­
tarza Maltzaca ma być, jak nie przestają głosić 
w Berlinie, rzeczywiście zachwianem. Jako na 
stępcę Seholza w ministerstwie fiuansów wymie­
niają radcę finansowego Jenke, który,jest obecnie 
głównym zarządcą zakładów Kruppa. Świeże zwie­
dzanie zakładu tego przez cesarza łącza z zamia 
rem powołania Jenkego na ministra fiiat'sów, dr^ 
dając, ze cesarz zwracał już oddawca uwagę na 
niego, jakc na znakomitość na polu fiiunsowem i
dom yślają s :ę, 4e m oie dla porozumienia się z nim 
odbył w tych dn ach swą podróż do Essen.

Sarsacyjua wiadomość podaje dziennik paryski 
Estafette z Londynu, jakoby i tam odkryto fa­
brykę bomb, która, jak zaręcza korespondent po 
nfenioneeo dziennika, miała zostawać pod zarzą­
dem dwóch tajnyrh polieyantów pruski h Józefa 
KaufmanDa i J ó refi Peukerta. Zarządcy tej fabry 
ki mieli pozostawać w związku z aresztowanymi 
w Paryżu nihilistami rosyjskimi.

Rozpuszczając wodze swej fantazyi, domyśla się 
Estafette, że tajni poi cyanci pruscy mieli zape 
wae zadanie wywtłania jakiego zamachu, który­
by wykazał potrzebę odświeżenia w Niemczech 
ustawy przeciw socyalistom, a pomysł ten przypi­
suje ks. Bismarckowi, kiedy jeszcze był kancle­
rzem.

Journal des Behats, omawiając interpelację 
Deloncla, oświadcza, że ugoda Anglii z Niemcami 
obchodzi wprawdzie Fraucyę, ale ty Izo ubocznie 
tak jak ubocznie tylko mogła obchodzić Niemcy 
niedawna ugoda Anglii z Francyą względem gra 
nic między koloniami angielskiemi a fraucuskiemi 
na zachodnich wybrzeżach Afryki. Chwali przy- 
tem pomieniony dziennik sposób, w jaki sprawę 
tą rrzelstawił minister Ribot.

Temps zaś, organ rządu francusk ego, powiada, 
że oświadczenia Ribota zmierzają głównie do tego,

aby w Londynie wiedziano, że Francya pragnie dro 
gą zgody postępować z Anglią i aby nie zapominał 
też rząd angielski o życzeniach, wyrażonych przez 
Francyę w innych sprawach afrykańskich.

Z Filipopola donoszą, że w Konstantynopolu był 
rząd już oddawoa przygotowany na notę, jaką 
Bułgarya przesłała Porcie; to też nie wyrażone 
w niei żądanie, ale szorstki ton noty sprawił w tu 
reckich kołach rządowych przykre wrażenie.

W  dniu wczorajszym ogłoszonem zostało 
urzedownie postanowienie Ojca św., moqi któ­
rego Książę Biskup Kraka.-’ 'ki wyniesionym 
został do godności kardynalskiej. Od dość 
dawna chodziły po Krakowi? o tern wieści 
i pogłoski: skwapliwe ich i wytrwałe powtarza­
nie świadczyło tylko o gorącem i powszechnem 
pragnieniu ujrzenia purpuratem  umiłowanego 
w Krakowie i w Polsce całej Księcia K o­
ścioła. Przed kilku tygodniami pogłoski u stą ­
piły miejsca pewnej już  wiadomości o powzię 
tern w Rzymie postanowieniu, a dziś zamiar 
i decyzya zamienia się w fakt dokonany. 
Jakkolwiek na tę wiadomość już byliśmy przy­
gotowani —  przecież żywiej zabiły serca pol­
skie w tej chwili, pod wpływem uczuć ra­
dości i wdzięczności.

Dostojeństwo wielkie spływa na Kościół 
polski i na m iasto nasze. Biskup Krakowski 
podniesiony do godności najwyższej po urzę­
dzie Nam iestnika Chrystusowego, zaproszony 
do tego grona otaczającego i podpieraj§cego 
bezpośrednio Stolicę Apostolską, do Kollegium 
majęcego prawo wybierania widomej Głowy 
Kościoła katolickiego!

Hmtorya me wielu wylicza kardynałów Po­
laków. Pomiędzy nimi czterej tylko na sto­
licy biskupiej krakowskiej kapelusz kardynal­
ski o trzym ali: Zbigniew Oleśnicki, Jerzy R a­
dziwiłł, Jan  A lbrecht królewicz z domu W a­
zów i J a n  L ipski za A ugusta I I I .

Kiedy dziewięć wieków trzeba było dziejów 
Polski, aby doliczyć się 16 czy nawet tyiko 
14 kardynałów Polaków, kilkanaście la t osta­
tnich najcięższych porozbiorowveh dziejów po­
mnożyło t?n poczet c trz? h  '* y je t .  Zesta 
wienie już to samo jest wymownem świa­
dectwem pieczy Stolicy św. nad nieszczęśliwym 
narodem : nie w czasie naszej świetności i 
potęgi, ale w czasach klęsk i niedoli, na­
przód za Wazów, w nieszczęśliwych latach po­
wodzi szwedzkiej i tureckiej i strasznych nie­
snasek domowych w X Y II i poczgtku X V III 
wieku, Papieże mianują, najwięcej polskich 
kardynałów, mnożą dowody swej opieki, do­
dają ducha Kościołowi polskiemu, i zacieśnia­
ją  węzły, które go z Rzymem łączą. Dziś, kiedy 
nastały dlą narodu czasy jeszcze cięższe i 
straszniejsze, kiedy w niektórych krajach Euro­
py Polakowi już nietylko posiadać i dziedzi­
czyć, ale na własnej ziemi po polsku mówić 
nie wolno, kiedy samolubna a w bezwzglę­
dności swej nierozumna polityka samo limę 
Polaka chciałaby wytępić, a widząc twierdzę 
polskości w relig ii katolickiej, i tę próbuje 
klątwą swą obrzucić, dzisiaj aż dwóch naraz 
mamy z łaski Stolicy św. kardynałów na­
szych, a trzeci od stóp tronu Nam iestnika 
Chrystusowego przed tron Najwyższego me 
dawno powołanym został.

Jeżeli myśl o tych wielkich zaszczytach 
balsam pociechy wlewa w uciśnione z tylu

stron serca polskie— to nominacya kardynała 
Dunajewskiego je s t jeszcze szczególnym po­
wodem radości dla Krakowa. —  Miasto 
nasze, dawna stolica Polski, od czasów Z y­
gm unta I I I  już tylko moralny prym at za­
chowało, jako miejsce koronacyjne królów 
polskich. Powagę Krakowa utrzym ywali jego 
biskupi, jego uniwersytet i jego święte p a ­
m iątki. Przez krótką chwilę środek m iniatu 
rowej rzeczypospolitej krakowskiej, schodzi 
w nowszych czasach Kraków do rzędu m iasta 
prowincyonalnego. Upadły były nauki, upadł 
uniwersytet, była chwila, niestety zbyt długa, 
kiedy nawet biskupa krakowskiego mieć nie 
chciano.

Jakby na tknięcie różdżką czarodziejską 
nowe życie nagle zakw ita: wielkoduszny mo­
narcha podnosi naszą almę mater z upadku, 
zakłada Akademię umiejętności, w porozumie­
niu ze Stolicą Apostolską przywraca biskupa 
na osierocony tron O leśn ick ich , Maciejow­
skich i W oroniczów, przywraca zapomniany 
ty tu ł książęcy tym, co na tym tronie zasia­
dają, wreszcie przyczynia się do tego, aby 
dostojność naszego Pasterza dzisiejszego opro­
mienioną została przez przybranie purpury 
kardynalskiej.

W dzięczność nietylko się należy, ale j e s t  
i silne zajęła miejsce w sercach wszystkich 
Polaków, wdzięczność gorąca i głęboka na­
przód d la Ojca ś. Leona X III ., który w nie- 
długiem swojem panowaniu już drngim obda 
rza nas kardynałem i codzień nowemi za­
datkami swej miłości ojcowskiej nas obsypuje ; 
wdzięczność nie nowa, ale coraz się potęga- 
jąca dla cesarza Franciszka Józefa I, wier­
nego od la t wielu opiekuna narodu i kraju.

My zaś Krakowianie dodamy, że dumni 
jesteśm y z tego nowego, a wielkiego zaszczy­
tu . spadającego na nasze miasto, które choć 
długo było tylko miastem grobów i parnią 
tek, lecz żyje, i nie jedynie swych pam iątek, ale 
i swego moralnego znaczenia strzedz uważa 
za święty obowiązek. Wdzięczni, dumni i 
szczęśliwi jesteśm y, że purpura dostaje się 
ai.L'Zcmu ukochanemu, czcią i uszanowaniem 
przez nas i przez obcych otoczonemu Księciu 
Biskupowi, którem u wraz z dyecezyą i P o l­
ską całą składamy z głębi serca życzenie: 
ad multos annos!

Obecnie Książę-Bishup Krakowski otrzymał go­
dność, która nawet w dawnych świetnych czasach 
biskupstwu krakowskiemu bardzo rzadko dosta­
wała się w udziale. Że w tern nsdzwyczajnem 
odznaczeniu Księcia Biskupa Krakowskiego obja­
wiła się wola nietylko Ojca św., ale także Najj. 
Pana, że w niem ukochany nasz Monarcha nowy 
dał dowód swojej życzliwości dla kraju i dbałości 
o dobro naszego narodu, tego dowodzić byłoby 
zbytecznem. 2  tej też przyczyny wybiera się — 
jak słyszę — kilku wybitnych obywateli naszego 
kraju do Wiednia, aby w dniu 30 czerwca, kiedy 
Najj. Pan włoży biret na głowę Księcia Kardynała, 
oświadczyć Monarsze najgłębszą wdzięczność. Są­
dzę, że i reprezentacya naszego miasta powinna 
się tam znaleść i przez swych delegatów wyrazić 
Najj. Panu te uczucia wdzięczności, któremi 
wszyscy jesteśmy dla niego przejęci.

Dlatego czynię naglący wniosek:
Rada miasta nchwali, aby w dmu 30 czerwca 

r. b. Prezydent miasta z dwoma delegatami zło­
żył Naij. Panu wyrazv najgłębszej wdzięczności 
z powodu, że Książę Biskup Krakowsai otrzymał 
godność Kardynała.

Rada wniosek ten j e d n o m y ś l n i e  przyjmuje, 
co stwierdza przewodniczący.

Prof Dr Z o l l  proponuje na delegatów Rady 
pp.: Baranowskiego Teodora i Stefana Moczkow- 
sk:e g \  którzy wraz z Prezydentem składać będą 
deputacyę Rady.

Bada przyjęła tę propozycyę.

KORESPONDENCYA „CZASU."

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej rozpo­
częło się wdzięczną manifestacyą z powoda nomi- 
oa.-yi Księcia Biskupa Krakowskiego Kardynałem. 
Przed przejściem do porządku dziennego zabrał 
głos r. m. prof. Dr Zo l l  i przemówił w te słowa: 

W dniu dzisiejszym, jak doniosły z Rzymu te 
legrrmy, nastąpiła nominacya Księcia-Biskupa 
Krakowskiego Kardynałem Stolicy apostolskiej. 
Jest to fakt wielkiej doniosłości tak dla naszego 
miasta jakoteż dla naszeg) kraju i całego narodu 

Niedawno temu jeszcze nasza stolica biskupia 
była od wielu lat osieroconą. Ku wielkiej i po­
wszechnej rad ści usunięto jednak dyecezalne tru­
dności, które obsadzeniu biskupstwa krakowskieg > 
stały na przeszkodzie i miłościwie panujący nam 
Monarcha mianował przed 11 laty X. Albina Du 
najewskiego biskupem krakowskim. A chociaż nie­
podobna było przywrócić naszej stolicy biskupiej 
dawnego świetnego wyposażenia, to jednak Naji. 
Pan uczynił, co mógł, aby jej przywrócić dawny 
blask i dawne stanowisko w hierarchii kościelnej, 
nadał bowiem tym, którzy na niej zasiadają, tytuł 
książęcy, który w dawniejszych czasaoh biskupom 
krakowskim de jure służył.

BEZ DOGMATU.
P O W I E Ś Ć  

(66) Przez
H e n ry k a  S ie n k ie w ic za .

T o m  d rag i .

(Ciąg dalszy).
8 czerwca.

Kokietka jestto lichwiarz. Przyznaje mało, a żąda 
olbrzym’c  ̂ Procentów. Dziś, gdy jestem spokoj 
niejszy * gdy mogę jaśniej m yśleć, muszę przy 
7.nać, że pod tym przynajmniej względem nie mam 
Anielce nic do zarzucenia. Ona nic mi nie przy- 
in awała i mczego me. żądała. To, com ja bral 
w Wsrsiawie za odmeń kokieteryi, to była tylko
chwila pog°dy £  ° Ja wywohdem
w i a tk o ,  co Popełniłem szereg
W8ZK k i sCam ^  wszystkiemu winien.

we z obeveh nam c z y im i" .  ™ «ających w dn wę z oDcycn n . w postępowaniu z nim ic-
8Zy danego czło . ńciej tylko samych siebie za

“ kt w v S "  Tak ja rz y ł?  się i mnie. J a wie- punkt wyjścia, ia ą  mjałem poczucie, że jadziałem, a p r z y n a jm ^ j  ig to tam ii ta k  J.
i Anielka jesteśmy dwl®®bodzili z dwóch różnych 
wnemi sobie, jakbyśmy P tem stale pamiętać: 
planet — ale nie umiałem ()tja w danym ra-
mimowoli obracbowywałem, * .j
zie tak postąpi, jak jabym P° ■*

I mimo tego poczucia, że my jesteśmy dwie 
najniepodobuiej8ze pod słońcem istoty, dwa bie 
guny, jeszcze teraz zapisuję to jakby z pewnem 
zdziwieniem, jeszcze trudno zżyć mi się z tą my­
ślą. A jednak to jest prawda. Ja tysiąc razy po- 
dobniejszy jestem do takiej Laury Davisowej, niż 
do takiej Anielki.

Teraz pojmuję, o com się rozbił.
O to, czego zanik czuję w sobie oddawna, o to, 

czego brak rozkiełznał i wyswobodził wprawdzie 
moje myśli, ale wniósł zarazem we mnie zaród 
śmiertelnej choroby i stał się moją tragedyą.

O katechizmową prostotą jej duszy.
Teraz zdaję sobie z tego sprawę wyrażaie — 

może ieszcze jednak niedość szeroko, bo jestem 
“z ło w ie k  tak powikłany, że straciłem zmysł pro­
stoty... „Słyszę twój głos, ale cię me widzę"... 
Wzrok mój duchowy cierpi na pewnego rodzaju 
daltonizm i  nie odróżnią pewnych barw.

Mnie w głowie się nie mieści, jak można każ­
dej z a s a d y ,  choćby od wieków me wiem jak u 
święconej, nie obejrzyć z obudwu stron, me roz­
łożyć jej na części, cząsteczki, atomy, słowem, 
póty r o z k ła d a ć ,  póki się me rozsypie w proch i 
nie da się już złożyć z powrotem.

Anielce w głowie się me mieści, jak można na 
zasadę, uznaną za dobrą i uświęconą zarówno 
przez religię? jak i przez ogćł ładzi, patrzyć ma- 
czej, niż jako na prawo obowiązujące.

Wszystko mi to jedno, czy to jest u mej świa­
dome, czy instynktowne, wyrozumowane, własnym 
umysłem nabyte _  dość, że to już dziś weszło 
w jej naturę.

Ja  już dostałem jakby ostrzeżenie w tem, co 
«m powiedziała z powodu pani Koreckiej: „Wszyst 
K»ego można dowieść, ale gdy się źle postępuje,

sumienie zawsze powie: źle! źle i niczem nie da 
się przekonać."

Nie przypisałem wówczas temu tyJkiej wagi, jaką 
nalefało przypisać. W Anielce niema żadnych 
wahań się, żadnych zwątpień. Dusza jej odwiewa 
p'ewę od ziarna z taką dokładnością, że o za­
mieszaniu mowy być nie może. Ona nie sili się 
na wyszukiwanie własnych norm, bierze je goto 
we z religii i ogólnych moralnych pojęć, ale przej­
muje się niemi tak silnie, że stają się one jej 
własnemi, bo wchodzą w jej krew.

Im to różniczkowanie zła i dobra jest prostsze, 
tem jest pewniejsze i bardziej nieubłagane. W tym 
kodeksie etycznym okoliczności łagodzące nie 
istnieją. Ponieważ, według niego, mężatka po­
winna należeć do m*ża, więc ta, która się oddaje 
innemu, czyni żle. Niema tam rozpraw, uwzglę 
dnień, rozmyślań — jest tylko prawica dla spra 
wiedliwych, lewica dla grzesznych, nad nimi mi­
łosierdzie Boże, ale między nimi — nic— żadnego 
środka.

Jestto kodeks zacnego Bartłomieja i uczciwej 
Magdy, tak prosty, że ladzie podobni do mnie, 
przestają go rozumieć. Nam się wydaje, że żyeie, 
że dusze ludzkie, zbyt już są złożone, żeby się mo­
gły w nim pomieścić. I rzeczywiście, może nie­
podobna nam się w nim pomieścić. Na nieszczę­
ście — nie wynaleźliśmy nic innego i dlatego 
bujamy — jak zabłąkane ptaki — w pustce i 
w trwodze.

Ale większość kobiet, a zwłaszcza większość 
kobiet u nas, uznaje jeszcze ten kodeks. Nawet 
te, które w życiu odstępują od jego przepisów, 
me pozwalają sobie ani na chwilę wątpić o jego 
prawowitości i świętości. Gdzie on się zaczyna, 
tam kończą się rozumowania.

Poeci fałszywie sobie przedstawiają kobietę, jako 
zagadkę jako żywego sfinksa. Sto razy większą 
zagadką, sto razy większym sfinksem jest męż­
czyzna. Kobieta zdrowa, nie historyczka, może 
być złą lub dobrą, silną lub słabą, ale jest od 
mężczyzny duchowi procts5ą. Ją po wszystkie 
wieki i po wszystkie czasy zadawalnia jakieś 
„Dziesięcioro," bez względu, czy się do tego 
„Dziesięciorga" stosuje, czy przez ułomność na­
tury pomija jego przepisy.

Dasze kobiece są tak dogmatyczne, że znałem 
kobiety, w których nawet ateizm przybierał wszyst­
kie cechy religii.

Jest rzeczą szczególną, że ów „kodeks uczci­
wej Magdy" nie wyłącza w kobietach ani przeni­
kliwej inteligencyi, ani misterności myśli, ani ich 
pclota.

Dusza kobieca ma w sobie coś z kolibra, który 
umie bujać swobodnie wśród gęstego krzewu i 
nie zawadzić o żadną gałązkę, nie potrącić je 
dnego liścia.

To się da zastosować przedewszystkiem do 
Anielki. Największa misterność uczuć i myśli łą­
czy się w niej z największą prostotą moralnych 
pojęć. Jej „Dziesięcioro* jest takie same, jak 
„Dziesięcioro" Magdy — tylko, że u Magdy jest 
ono wyszyte na zgrzebnem płótnie, u Anielki na 
delikatnej jak koronka tkaninie.

Czemu ja  o tem rozprawiam? Boć to przecie 
dla mnie nie jakaś kwestya oderwana, ale kwe 
stya niemal życia; mówię o tem, bo mnie to boli 
i stanowi moje nieszczęście, bo czuję, że ja  tego 
prostego „Dziesięciorga" nie przemogę swoją za- 
wikłaną i złożoną filozofią miłości. I jakże mam 
przemódz, gdy ja pierwszy nie wierzę bez za­
strzeżeń w tę filozofię, a często nawet poprostn
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(***) Tydzień tak zwany Ascota, najwyższego 
blasku londyńskiego sezonu, będzie pamiętoy w tym 
roku nie wyścigowemi zdarzeniami, nie gwarem 
zabaw i balów równie świetnych tym razem jak 
i dawniej, ale waźuemi wypadkami w polityce 
wewnętrznej i zagranicznej.

Gabinet lorda Salisbnry’ego był zachwiany. Se- 
sya obecna nie jest dla niego p o m in ą . Przedło­
żył był trzy bile, do których los swój przywiązał 
i mimo siloej większości- jaką rozporządza, nie 
mogą bile dojść do praktycznego rozwiązania. Bil o 
dziesięcinach kościelnych jest żle widziany przez 
stronnictwo anglikańskiego kościoła; bil o częścio­
wym wykupie czynsz >wników irlandzkich prze­
szedł jnż wprawdzn przez dwa pierwsze czytania, 
ale nie lata o mu będne przebyć ostatnią in­
stancy?, przy zajadłej opozycyi, jaką mu czyni 
zjednoczony zastęp Irlandczyków i liberałów; co 
się zaś tyczy trzeciego bilu o wykupieniu paten­
tów szynkarzy, to ma on do walczenia nietylko 
z opozycyą Gladstończyków, ale jednocześnie 
z gwałtownemi napaściami torysów i unionistów. 
Chociaż sojusznicy, przyjaciele gab;netu, wiedzą 
oni, jak dalece prawo to jest niepopularne, jaki 
wpływ wywiera;ą Towarzystwa wstrzemięźliwości 
i przewidując, że bil ten zachwiać może ich po­
nownym wyborem, stawiają mu w drodze różne 
ponrawki i zapory.

Ministerynm jest rozdrażaione tym oporem, jaki 
znajduje. Gdyby sesya się skończyła i żaden 
z jego projektów nie został przyjętym, byłoby to 
dlań moralną klęską, któraby piciągrąć mogła 
dymisyę. Chcąc jej uniknąć, lord Salisbury zwołał 
swoje stronnictwo na prywatną naradę do Carlton 
Clnbu, wyłuszczył mu otwarcie trudności, z jakie- 
mi ma do walczenia i zażądał współdziałania do 
zażegnania takowych. Lord Salisbury zapropono­
wał też zmianę regulaminu parlamentarnego. Za­
miast porzucać bile, które na sesyi nie przejdą 
przez wszystkie instaneye, zaproponował on, ażeby 
te z nich, które przeszły już przez dwa pierwsze 
czytania, ipso facto były podejmowane na następnej 
sesyi. Nietylko, że oszczędziłoby to czasu, zreha­
bilitowało system parlamentarny, okrzyczany za 
powrlność swej reformatorskiej działalności, ale 
w obecnym razie pozwoliłoby gabinetowi przen:eść

o niej wątpię, podczas gdy Anielka wierzy sp 
kojuie i niewzruszenie w swoje przykazania.

Tylko takie usta, które już piły ze źródła zwą 
pień, można przekonać, że zabroniony pocałnnc 
nie jest grzechem. Kobieta religijna może być p 
rwana przez miłość, jak drzewo przez huraga 
ale jej nie uzna nigdy.

Czy ja  kiedy zdołam porwać Anielkę? Może 1 
głębokie, rozpaczliwe zniechęcenie, które mn 
w tej chwili ogarnia, jest chwilowe, moie juti 
będę z większą nadzieją patrzył w przyszłoś 
dziś jednak wydaje mi się to prawie niepodobiei 
stwem.

Napisałem sam kiedyś w tym pamiętniku, i 
w niektórych domach u nas wychowanie wszćzi 
pia kobietom skromność tak,  jak ospę. Trzeb 
mi sie i z tem liczyć, że owo prawidło, które m< 
wi: „Zona ma należeć do męża," a w które J 
nielka święcie wierzy, chronione jest w dodatk 
przez wstydliwość, tak w niej istotną, tak z ni 
zrosłą, tak przerobioną w jej naturę, że ja st 
rasy łatwiej mogę sobie wyobrazić tę Anielkę D 
marach, niż odsłaniającą przy mnie piersi.

I ja mogę się jeszcze ładzić, mogę od takie 
kobiety czegoś oczekiwać? To jest przecie prost 
bezmyślność.

Więc co mam zrobić? Wyjechać?
Nie wyjadę! nie chcę i nie mogę!
Zostanę — a ponieważ moje uczucie jest bei 

myślne. więc będę postępował bezmyślnie. Doś 
systemów, obrachowywań, przewidywań. Niech be 
dzie, co chce i jak chce! Tamta droga nie pre 
wadzi do niczego.

(Ciąg dalszy nastąpi).



rezultat prawodawczej kampanii a t  do rokn przy­
szłego.

Propozycya, przyjęta przez opozycyę okrzyka­
mi obarzenia, zdawała się nie napotykać żadnych 
trudności u torysów. Stało się przeciwnie. Ku 
ogólnemu zdumieniu, widocznie rozdrażnieni na 
swego przywódcę, nie zgodzili się byli na tę pro- 
pozycyę i przełożyli sesyę jesienną. Przez dwa 
dzieścia cztery godzin pauował prawdziwy popł ocb 
w kołach parlamentarnych. Powiększony on był 
jeszcze przez tę okoliczność, że w razie jesiennej 
sesyi leader Izby, W. H. Smith, pierwszy lord 
skarbu, postanowił złożyć swój urząd, za uciążli­
wy dla jego steranego zdrowia i trzebaby było 
powierzyć takowy iednemu z dwóch jego gabine 
towych kolegów, Góschenowi, albo p. Balfourow'. 
Pierwszy jest nielubiany przez torysów, a drngi 
nienawidzony przez opozycyę do tego stopnia, że 
porządek posiedzeń byłby ciągle narażany na nie 
bezpieczeństwa.

Wśród tych nadzwyczajnych kłopotów zbawczą 
rękę podał gabinetowi margrabia Hartington. On 
i jego sojusznik p. Chamberlain zawezwali unio- 
nistów, ażeby zgodzili się na propozycyę lorda 
Salisburego co do zmiany regulaminu parlamen 
tarnego. Gdy się to stało, opamiętali się także 
torysi i nieporozumienie załagodzone zostało. P. 
Smith uwiadomił nrzędownie Izby o zamiarach ga­
binetu i projekt ten stanie w tych dniach na po­
rządku dziennym. Opozycya z p. Gladstonem na 
czele stoczy w tej kwestyi zapalczywą walkę, 
ale z góry można przewidzieć jej porażkę.

Następstwem tego będzie, że gabinet będzie mógł 
odetchnąć. Bil irlandzki, który jest już w komisyi,
0 Iłożony zostanie aż do lutego przyszłego ro k n ; 
bil o dziesięcinach prawdopodobnie przejdzie na 
tej sesyi jeszcze, a co się tyczy skupu patentów 
szynkarzy, to gabinet dobrowolnie wprowadzi dość 
rozmaite poprawki, dzięki którym torysi będą 
mogli go zawotować.

Zawarcie umowy z Niemcami co do posiadłości 
kolonialnych w Afryce wschóduiej i środkowej zo­
stało tu już rgłoszonem i wywołało rodzaj osłu­
pienia. Dzienniki ministeryalne jak  Standard, i 
Morningpost powiadają otwarcie, że niema powo 
du być z tej umowy dumnym i że należy ją  uwa 
żać za złe nieuniknione; zachowawczy Daily Te 
legraph, najlepszy obraz opinii przeciętnej klas 
średnich, jest niezadowolony, a cała prasa skrajna 
D aily Chronicle, S tar, Pall M all wzywa naród do 
protestacyi natychmiastowej. Times naturalnie po­
takuje gabinetowi, ale zmieni zdanie jutro, jeżeli 
zobaczy, że parlament nie jest przychylny umowie. 
Można tedy być przygotowanym na żarliwe dysku- 
sye w parlamencie.

Masa przeciętna, wielka publiczność nie wcho­
dzi w delikatne odcienia i subtelne rćźuice. Żyła o 
na dotąd w wierze, że nikt Anglikom w Afryce 
czoła postawić nie może, że na południe od Capu, 
wzdłuż całego wschodniego wybrzeża aż do źródeł 
Nilu, aż do jego ujścia do Egiptu, ciągnąć się bę­
dzie jedno nieprzerwane pasmo posiadłości brytań 
skich. Obecnie owo wsraniałe marzenia przewró­
ciło się raz na zawsze. W samym środku osad
1 kolonij. na wybrzeżach tych wielkich jez:or, 
które podróżnicy przedstawiają nam jako raj ziem­
ski, rozsiada się obecnie właśnie to z mocarstw 
europejskich, które dotąd żsduej prawie nie od­
grywało roli w kolonialnym rozwoju — Niemcy! 
DJa pati votyzmu jest to policzek; dla ludzi powr.

ycb, wykształconych jest cios dotkliwy, gdyż
U «*■>■•>--anem plerws?.» go oof«u'.« się lwa br/-
iskiego przed innem mocarstwem. Podczas kie 

dy jedni nie rozumieją wcale, dlaczego uczyniono 
istępstwa jakiekolwiek, drudzy nie mogą utaić, 

że uczyniono ogromne ustępstwa i że o jednolito­
ści brytańskich posiadłości mowy już być nie mo­
że. Wogóle utrzymują Anglicy, że Niemcy ustą

ii to tylko, do czego albo nie mieli uprawnio 
nych tytułów własności, albo to, co nie posiada

artości żadnej, a Anglia odstąpiła im i zagwa­
rantowała kraj bogaty, żyzny, olbrzymiej przyszło

, posiadający wszystkie czynniki rozwojowe, 
rodzaj fortecy, z której będą mogli czynić coraz 
większe, coraz nowe zdobycze. Zagwarantiwanie 
drogi handlowej dla transportów angielskich przez 
terytorya niemieckie nie może być brane na seryo, 
gdyż łatwo będzie albo je odwołać, albo utrudnić.

Ale uwieńczeniem, charakterystyka całej tej 
wrzawy jest ustępstwo dobrowolne Helgolandu. 
Nie ma on dla Anglii znaczenia i nie można go 
żałować samego w sobie. Ale jest to ustępstwo 
dowodem, że lord Sal'sbury nie mógł, nie chciał 
uiczcgi Niemcom odmówić. Taka uległość jes 
dla szerokich sfer do tego stopnia zadziwiającą 
iż opinia będzie poszukiwała jakich ukrytych po 
wodów, jakiej kompensaty obiecanej, a dotąd ta 
jemuiczej. Niemałego trzeba będzie czasu, zanim 
opinia ochłonie i ustatkuje s :ę. Wiele zależeć bę 
dzie od stanowiska, jakie zajmie Stanley. Staczał 
on bitwy z lordem Salisbury, który zaprzeczył 
istnieniu negocyacyj w chwili, gdy je  dyskretnie 
prowadzono w samym Londynie z hr. Hatzfeldem; 
po stronie Stanleya stanęła publiczność. Pytanie, 
co on mvśli o zawartej umowie, stawianem jest 
ogólnie. Być może, że zaprzątnięty swem małżeń 
stw em , które będzie miało miejsce w przyszłym 
tygodniu i uważając sprawę za straconą, wcale 
o niej głosu nie zabierze i wejdzie po prostu 
w służbę króla belgijskiego w swojem dawnets 
Kongo. (Wczoraj już donieśliśmy, że Stanley wy 
raża się bardzo pochlebnie o ugodzie. P. Red.).

Królowa opuszcza szkocką swą rezydencyę 
Balmoral i przyjedzie do Windsoru, aby powitać 
swego ulubieńca, księcia Connaught, który wraca 
z trzechletniej komendy w Indyacb. Powrót ksią­
żęcej pary odbył się przez Japonię i Amerykę. 
W Kanadzie była przyjmowana z wielką wysta 
wą. Cała rodzina królewska będzie obecnie ze 
brana w  Windsorze i wkrótce potem w Osborne, 
gdzie zjedzie cesarz niemiecki.

Stan zdrowia królowej, który był niepokojącym 
przed wyjazdem do Szkocyi, miał się polepszyć 
obecnie. Straciła monarchini swą najlepszą przy­
jaciółkę i damę przyboczną w ciągu lat ezterdzio- 
s tu , margrabinę Ely. Cała rodzina królewska 
szczególnie przywiązaną było do zmarłej m argra­
biny, a na pogrzebie jej były córki królowej.

Nie chcemy zakończyć tego listu, nie uczyniw­
szy wzmianki o 25 letnim jubileuszu kardynała 
Manninga. Obchodzony on był uroczyście nietylko 
przez katolicką Anglię, ale nawet przez protestan­
cką. Olbrzymi postęp tolerancyi religijnej nastąpił 
w Anglii. Ci, co sobie przypominają krzyki obu­
rzenia, gdy Stolica apostolska ustanowiła biskup­
stwa w Anglii; ci, co pamiętają trudności, z ja- 
kiemi miał kardynał Wiseman do walczenia, nie- 
ledwie pojąć nie mogą zmiany, która zaszła 
w ciągu ćwierć wieku. Obecnie kardynał Manning 
jest narodową wielkością, z której wszyscy są du­
mni. Nikt jego nauki i jego cnót nadzwyczajnych
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w wątpliwość nie poddaje, a jego miłosierdzie, 
jego obywatelska działalność w uregulowaniu za 
mieszek socyalistvcznych, są jeszcze w świeżej 
pamięci społeczeństwa. Słowa, jakie doń wypo­
wiedział przy ceremonii jubileuszowej lord Ripon, 
dawny wicekról Indyj, wręczając mu adres ludu, 
zostały ogólnie potwierdzone przez publiczność 
Złożono jednocześnie sędziwemu kardynałowi 
w dani sumę 4 000 funtów szterlingów, którą on 
przeznaczył na dokończenie katedry katolickie 
w Londynie.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego po 
wiatowego Henryka T o p o l n i c k i e g o  z Chodo 
rowa do Baligrodu, a zamianował sędziami d o  
wistowymi: adjunkta sądowego Dra Jana Ko 
w n a c k i e g o  we Lwowie dla Grzymałowa; na 
stępnie zaś adjunktów sądów powiatowych, Wło 
dzimierza Z eg  es t o w a k i e g o  w Dolinie dla 
Podbajec i Tadeusza H r a b a  w Tłnstem dla Ko 
zowy; nakoniec adjunkta sądowego Emila K r w a  
w i c z a  w Tarnopolu dla Gwożdżca.

Listy o Wystawie wiedeńskiej.
IV.

Miałem wyrzuty sumienia pod tym względem 
że może Drzecie Galicya wystąpiła do konkuren­
c j i .  a  tylko ja  jestem tak niedomyślny i krótko 
widzący, że o tern nie wiem. Zacząłem więc je 
szcze szukać, dopytywać się, i o dziwo znalazłem 
jeszcze tu i owdzie, k o m  o m e m  na cudzym sto 
liku, pod cudzą firmą, tylko ze wstydliwym, nie 
mai ukrytym napisem własnym woreczki z ziar- 
oem, co nieco flaszek, kilka obrazków itp. Więc 
ostatecznie, żeby nikomu nie była krzywda, nie 
chajże już będą wymienieni wszyscy polscy wy 
stawcy. Otóż rzecz się tak przedstawia:

Grupa 1. Bank rolniczy, Lwów, 15 woreczków 
z ziarnami; hr. Hompesch, Rudniki: okazy kultury 
moczarowej; hr. Potocki, Sędziszów: okazy cukru, 
plany sytuacyjne.

Grupa 2. Ks. Sapieba, Krasiczyn: niwo, chmiel 
hr. Roman Potocki: likiery, wódki; Seeliug, Iide 
bnik: wódki, suszone jarzyny.

Grupa 3. Hr. Roman Potocki: mapy lasów; ks 
Sapieha: wełna drzewna.

Grupa 6. Aleksander bar. Gostkowski, Tomice 
modele narzędzi rybołówczych, mapy gospodarstwa 
stawowego.

Grupa 11. Myc elski, W arszawa: maszynki do 
rob:enia m asła; Ryx Jerzy, Borek wielki: galak 
tometr.

Grupa 13. Lewicki, W iedeń: pierniki; wvroby 
koszykarskie z R u d n i k ,  ale kupiec pod tą ‘firma 
sprzedaje bawarskie, o czem trzeba, żeby hr. Horn 
pesch wiedział.

Grupa 14. R itter, W arszawa, Kraków: ekssic 
cator.

Grupa 15. Szkoła weterynarvi i kucia koni 
Lwów: tvpy bydła, preparata anatomiczne, tabli-e 
bakteryologiczne, aparat do narkotyzowania, pod 
kowy.

Grupa 16. H om olacs-Żeleński-W inter, Niepo 
łomice: gliny, dachówki, dach wzorowy; Langa, 
Tomaszów, kafle patentowane; książę Sapieha 
Rawa ruska: okazy steingutowe.

Grupa 17. Gazeta rolnicza, Kurycr rolniczyt En  
cykloprdya . Wa* staw a Okazy łowieckie.

Oto wszystko; jest to tak matt i okazano w tak 
mizernej formie — lubo każdy okaz dla siebie 
bardz > dobry — że byłoby lepiej, ażeby Galicya 
wcale nie była wspominaną, niż żeby n. p. pier­
nik Lewickiego reprezentował nasze pszczelnictwo 
i nasze m iody; 15 kwart ziarna i grochu nasze 
rolnictwo, jedna gazeta z Warszawy naszą litera 
turę i t. p. Taki udział rozstrzel ny, drobny i 
rozdrobniony, zagubiony wśród innych, niema ża­
dnego cela, żadnego nie może przynieść pożytku, 
nie służy ani dla renomy, ani dla interesów kraju. 
Przeoczono sposobność, zaniedbaao, nie zdano so 
bie sprawy, o co idzie, lękano się kosztów. Inne 
kraje umiały sobie poradzić...

K r a i n a  jest maleńką krainą, znacznie od nas 
biedniejszą w zasoby, ale znacznie bogatszą w pro- 
dukcyę i zarobek; praca jest tam rozwiniętą i 
handlowo zorganizowaną, więc też Towarzystwo 
rolnicze, jedyne, małego kraiku postawiło ładoy 
paw ilon , to znaczy  d o m e k  i bez lo>ztów. S» 
bowiem w n m wystawione wszelkie krajowe płody 
i wyroby przez producentów, którzy sami hande 
prowadzą, albo przez firmy handlowe, które wszy 
stkie razem keszta wystawy pokryły, nikt na 
w i e l k i  wydatek narażonym nie został i każdemu 
wydatek się wróci. Pawilon bowiem ściąga na sie 
bie uwagę, nawiązują się stosunki, towary się 
sprzedają, robią się zamówienia, wystawa ma cel 
i skutek. W domku tym okazano płody roloietwa, 
leśnictwa i winnic; wyroby drzewne, plecione 
metalowe; wyroby browarów, g .rzeln i, win®, 
pszczelnictwo, ogrodnictwo, narzędzia, tkaniny, 
wyroby nabiałowe, podkowy, wzory budowli, mo­
dele, całą literaturę, wyroby szkół. Nie jest to 
wcale wielkie bogactwo i wielka produkeya, ale 
jest produkeya racyonalnie prowadzona, na han­
dlowych podstawach, wszystko pod słoweńskiemi 
godłami; widać, że ta Kraina żyje i dba o siebie.

Galicya, a raczej, co prawda, hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki, księżna Marya Czartoryska i dyre 
ktor Muzeum techn;czno-przemysłowego w Krako 
wie zajęli się tem , żeby nasz przemysł domowy 
wiejski należycie w zbiorowym pawilonie przed­
stawić. Byłoby może najprościej powtarzać za pa­
nią matką pacierz i rozpisać się o wielkim roz 
woju przemysłu domowego w Galicyi; ale cóż, 
kiedy ten pacierz nie jest przyjemny, bo jest to 
zwierciadło fałszywie pokazujące. Jeżeli mowa o 
bogactwie, o dobrobycie w kraju , to nie można 
nie uznać, że niemal cały nasz przemysł domowy to 
jeszcze tylko frazes, to przesada i łudzenie samych 
siebie. Z rozmaitego stanowiska można się tą 
sprawą zajmować. Dla sztuki, dla historyi, dla 
krajoznawstwa ma każdy przemysł domowy zna­
czenie takie samo, jak  pieśni i podania gminne. 
Jak  motyw pieśni muzyk, tak samo może np. ma 
larz podjąć i rozwinąć artystjcznie motyw orna- 
mentacyj na majolikach lub kilimkach. Pod temi 
względami są wielce pożądanemi wszelkie zbiory 

muzea. Ze stanowiska etnograficznego można 
dalej badać przemysł domowy jako środek pomo 
cniczy dla utrzymania, dla bytu ludu. Za pomocą 
własnych domowych wyrobów lud zaopatruje nie 
mai wszelkie potrzeby swoje co do urządzenia 
domu i ubioru. Z tego tytułu jest to już czynnik 
ekonomiczny, świadectwo stopnia kultury, ale to 
znaczenie tego czynnika jest ograniczonem, nie ma 
w sobie warunków rozwoju. Gdzie przemysł do­
mowy poza tę swoją użyteczność się nie rozwinął, 
tam on z czasem zatraca się, ustaje w miarę tego,

jak wyroby fabryczne często taniej bywają do 
starczane, a lud wiejski czas swój na inny lepszy 
zarobek obrócić może. Dopiero gdy przemysł do 
mowy którykolwiek rozwinie się o ty le , że wy­
roby jego stają się przedmiotem regularnego han­
dlu w kraju, a co ważniejsza handlu wywozowe­
go, dopiero wtedy staje on się czynnikiem ogól­
nego krajowego znaczenia, gdyż może on (wy­
raźnie tylko mo ż e ,  bywa bowiem zwykle inaczej) 
przyczyniać się do podnoszenia dobrobytu ludu 
rolniczego, może dostarczać mu środków do utrzy­
mania się przy ziemi, do lepszego gospodarstwa, 
a tym sposobem może mieć znaczenie dla ekono­
mii całego kraju. Tylko też przemysł domowy 
z tego punktu widzenia, jako dźwignia rozwoju 
bogactwa krajowego, jako zużytkowanie przemy­
słowe mnóstwa artykułów, które nieraz same przez 
się żadoej wartości nie mają, zatem jako wytwórca 
nowych bogactw, a przedewszystkiem jako nadzwy­
czajna pomoc dla rolnictwa; tylko z tych wzglę 
dów może być przemysł domowy sprawą publi­
czną, krajową, przedmiotem pieczołowitości Bpołe 
czeństwa, kraju , rządu, państwa, spraw ą, która 
wartą jest opieki i nakładów.

Zajęcie się przemysłem domowym z tego krajo 
wego, ekonomicznego stanowiska datuje się u nas 
od niedawna. O ile wiem, to pierwsze w tej mie­
rze stndyum, liczące się z teoryą i praktyką, po­
jawiło się w Przeglądzie polskim, ( Przegląd Pol­
ski — r. 1888, Alfred Szczepański: „Ó przemy­
śle domowym1*), następnie wyszły w Warszawie 
rozprawki zaw ija jące  wiele wiadomości, dosyć 
materyału, ale bez krytyki, bez zgłębienia przed­
miotu. Równocześnie zaczęła się opieka nad prze­
mysłem domowym, zaczęły się badania przez or­
gana Wydziału krajowego i rządu, utworzono k ra­
jową komisyę przemysłową, powstały szkoły szcze 
gółowe, wiele osób szlachetnych zajęło się sprawą 
tą w sposób filantropijny, zaczął się ruch handlo­
wy. wreszcie obecnie zamierzono przedstawić 
w Wiedniu zupełny obraz naszego przemysłu do­
mowego, a jako komentarz opracował hr. Włodzi­
mierz Dzieduszycki wyborną, informacyjną rozpra 
wę. (Die Hausindustrie Oestreichs — prof. E xner  
Poszczególne rozprawy o każdym kraju). Otóż 
sprawa ta jest ważna i trzeba nam się w niei, 
o ile się da najzwięźlej, ale krytycznie rozpatrzeć.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady m iejskiej d. 23 czerw ca.

Przewodniczy prezydent u rasta  Dr S z l a c h -  
t o w s k i .

Odczytano pismo dyrekcyi ruchu kolei państwo­
wych z prośbą o usunięcie słupów telegraficznych 
przy ul. Kurniki.

Po uchwaleniu wysłania deputacyi do Najj. P a ­
na z powoda mianowania Księcia-Bisknpa krakow­
skiego kardynałem, przystąpiła Rada do porządku 
dziennego i uchwaliła: 1) Skonwertować 5°/0 listy 
zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, których gmina w romaitych fnndu- 
szach posiada w kwocie 134,400 złr. na 4% %  
(referent sekcyi skarbowej naczelnik F o e l k e l ) ;  
2) udzielić zaliczkę w kwocie 6000 złr. na kupno 
węgli dla sług i urzędników miejskich; 3) przyjąć 
ofertę Juliusza Przeworskiego na dostawę dla
irminy na rok 1800 w ęgla kamiennego po cen!e    , _ .. _ „ _
3 6 */a, SB t>0 fc j r .  1 <*• .t-iejxkU-li, i oacli o rt ęd ',w , cb c o d z ie m fe  z  wyjątkiem  św is

Schfinborna w d. 24 maja br. i otrzymał od nie­
go przychylne zapewnienia. Tak więc miasto u 
zyska wkrótce znaczne pomnożenie materyałów 
archiwalnych, a i ze względu na to stanowcza 
organizacya tej instytucyi miejskiej jest konieczna.

Zwrócić należy dalej nwagę, iż w m jśl uchwały 
Rady wypadnie przystąpić do dokładnego zesta­
wienia majątku gminy. Przy tej sposobności trze­
ba będzie niejednokrotnie szczegółowych wyja 
śnień stosunków prawnych, sięgających w odle 
glejszą przeszłość. Organizacya stała archiwum le­
ży i z tego powodu w intaresie miasta.

Jest ona dalej potrzebną ze względu na przy 
jęty wobec władz obowiązek. Ofiarując gotowość 
i chęć odebrania napowrót w swe posiadanie ksiąg 
w hipotece się znajdujących, oświadczyło miasto 
przez p. prezydenta, ie  przyjmuje na siebie obo 
wiązek dostarczania władzom rządowym na żąda­
nie odpisów wierzytelnych.

Nie można wreszcie pominąć, iż organizacya 
archiwum leży w interesie naukowego zbadania 
przeszłości naszego starożytnego grodu. Lwów, 
który nie odgrywał nigdy tak znaczącej roli 
w naszych dziejach, posiada już, dzięki więcej 
skompletowanym materyałom archiwalnym, znako­
mite studya o swej przeszłości jak  dzieła Włady­
sława Łozińskiego: „O złotnikach lwowskich" i „Pa- 
trycyat i mieszczańswo lwowskie.1* Zbyt drogą jest 
wielka historyczna przeszłość naszego miasta, a 
byśmy również nie mieli dołożyć wszelkich starań 
i zabiegów celem umożliwienia uczonym jej wszech­
stronnego zbadania i odtworzenia.

Następnie wyjaśnia referent, iż komisya archi 
walna przed przedłożeniem swoich wniosków sta 
rała się zbadać dokładnie urządzenia innych ar 
chiwów. Do rozmaitych miast wysiano w tym ce 
lu zapytania, a komisya otrzymała przeszło 20 
odpowiedzi. Wynika z nich, iż najczęściej wszy 
scy składający personal archiwalny są urzędnika 
mi stałymi i to zależnymi wprost od prezydenta 
i Rady miejskiej. W iele miast łoży na utrzymanie 
archiwów stosunkowo bardzo znaczne koszta, a na 
czele archiwów stoją ludzie, zajmujący wybitne 
stanowiska w świecie naukowym. Miasta sterają 
się o wygodne ponreszczenie archiwaliów i nie 
szczędzą kositów, by bądź osobny budynek na 
ten cel wystawić, jak  w Akwizgranie, Dreźnie, 
Frankfurcie nad Menem, bądź osobne skrzydła na 
ten cel oddać, jak w Bremie, Berlinie i we wspa 
niałym wiedeńskim lub wrocławskim ratuszu.

Referent zauważa, iż krakowskie archiwum jest 
pomieszczone dobrze. Lokal widny, sklepiony, su­
chy, odpowiada celowi. U nas więc chodzi tylko 
o zorganizowanie personalu archiwalnego. Przed­
łożony Radzie miasta przez komisyę statut liczył 
się ze stosunkami finansowemi gminy i ograniczył 
się do możl wie skromnych żądsń. Wprowadza 
jednego stałego urzędnika (archiwaryusza) w ran­
dze i z pensyą adjunkta magistratu pierwszej kia 
sy, mianowanego przez Radę. Do pomocy przy 
danym mu zostaje asystent, pobierający wynagro­
d z e n i 500 złr. rocznie, a mianowany przez pre­
zydenta miasta na wniosek komisyi archiwalnej. 
Archiwaryuszem może być tylko historyk lub pra 
wnik, dający swem wykształceniem i pracami 
w dziedzmie historyi polskiej rękojmię naukowe­
go kierownictwa archiwum. Asystentem może zo 
stać ukończony uczeń wydziału filozoficznego lub 
prawniczego na uniwersytecie, który złoży dowody 
znajomości paleografii i nauk pomocniczych do hi- 
s tory i. B uro archiwum otwarte będzie w 5 godzi

a po cenie 387« za 50 kilogr. dla rzeżm miejskiej 
oraz przyjąć ofertę p. LcUra na dostawę drzewa 
opałowego po 3 złr. 75 c. za metr sześcienny (re 
ferent naczelnik S k r z y n i a r z ) ;  4) wybudować 
most żelazny na Rudawie przy ul. Zwierzynieckiej 
kosztem 22,000 złr. (referent dyrektor N ie  d z i a ł  
k o w s k i )

Z kolei przystąpiono do załatwienia sprawy o r- 
g a n i z a c y i  a r c h i w u m  a k t  d a w n y c h  m 
K r a k o w a .

Referent komisyi archiwalnej r. m. C h y l i ń ­
s k i  przedstawił w dłuższym wywodzie powody, 
przemawiające za potrzebą stałej organizacyi te 
goż archiwum. Już w r. 1868 rozpoczęto jego u- 
porządkowame. 22 lat, upłynęło, a jednak nie 
wiele zdołano zrobić. S. p. Żebrawski założył so­
bie plan dobry, ale sam jeden nie mógł go wy­
konać. Robota w archiwum żmudna i mozolna, 
polega do pewnego stopnia na mechanicznem prze­
pisywaniu, a da się wykonać tylko przez kilka 
sił odpowiednio ku temu wykształconych w pr.leo 
grafii i posiadających dostateczną znajomość da 
wnej historyi miasta i prawa magdeburskiego. 
Nieraz spotyka się księgi bez początku i końca,-— 
oznaczenie ich wieku i kategoryi wymaga nie­
mało pracy i zachodu. P. Piekosiński położył n!e 
wątpliwie wielkie zasługi około archiwum. Podał 
on przedewszystkiem szerszym kołom znakomity 
materyał do historyi m iasta, wydaiąc w pismach 
Akadem i Umiejętności jego „Najdawnieisre księ­
gi,** a w świeżo wyszłym w r. 1890 XII tomie 
wydawnictw kom'syi historycznej Akademii Umie 
jętności ogłosił „Praw a, przywileje i statu t; m. 
Krakowa1* do r. 1696. W archiwum samem nie 
mógł zmienić porządku dawnego, tymczasowego, 
ale wyszukaniem licznych aktów i listów królew­
skich i nłożemem ich w 110 tomach, uratował je 
— rzec można — od zagłady i pomnożył tęm sa 
mem materyał archiwalny. P. Krzyżanowski w krót 
lim czasie swego urzędowania prowadzi w dal­

szym ciągu, pracę p. Piekosińskiego, a przed u 
porządkowaniem systematycznem stara się przy­
najmniej chronologiczny porządek w archiwum 
zanrowadzić.

Żadne jednak uporządkowanie archiwum nie da 
się przeprowadzić jedną siłą i — zwłaszcza zaś k ra­
to wskie przedstawia w tej m'erze wyjątkowe tru­

dności. Do końca Rzeczypospolitej Polskiej skła­
dały dzisiejszy Kraków trzy miasta: Kraków, Kle- 
larz i Kazimierz, nie licząc jurydyk wewnętrznych 

okolicznych gm in, jak  G arbtry, Stradom, Zwie 
rzyniec, Krowodrza, najrozmaitszemi stosunkami 

miastem związanych. Gminy te miały swoje 
tsięgi ławnicze, radzieckie, skarbowe. Dziś trze 
ba to wszystko rozdzielić i uporządkować, a przed 
stawia to niemałą pracę.

Nie należy także zapominać, iż miasto Kraków 
posiada najcenniejszą część swych materyałów 
archiwalnych, bo blisko 1500 tomów Consularia 

Scabinalia w urzędzie hipotecznym, gdzie się 
< ostały razem z dawnem archiwum senackiem. 
Jest nadzieja, że starania podjęte celem włączenia 
tych ksiąg do naszego archiwum odniosą pomyślny 
rezultat, bo już d. 23 marca b. r. 1. 2272 odeszła 
rzecz ta z przychylną relacyą Sądu krajowego 
wyższego do ministerstwa sprawiedliwości. (Nr. 
minist. 5585). Prof. Smolka udawał się jako kon 
serwator komisyi centralnej dla pomników sztuki 

archiwaliów do JE . ministra sprawiedliwości hr.

ców szarfy. W ieńce, jak  wiadomo, złożone będą 
w kaplicy Lipskich.

Pochód wyruszy nie o godz. 9, ale już o godz. 
8 rano z powodu olbrzymiej liczby deputacyi, 
których rozwinięcie się zabierze więcej czasu. Ko­
mitet brał też w rachubę mowy, które także po­
trwają dłużej. Te względy skłoniły komitet do 
przyspieszenia o godzinę wyruszenia orszaku.

Dowiadujemy się, iż na pismo prezesa czytelni 
akademickiej w Krakowie i 4 jego kolegów za­
siadających w komitecie krajowym odpowiedział. 
Marszałek krajowy, że życzenie, aby podczas 
uroczystości złożenia zwłok Mickiewicza jeden 
z uczniów Uniwersytetu mógł przemówić imieniem 
młodzieży, przedstawi do decyzyi Wydziałowi kra­
jowemu pod na8tępuiącemi warunkami: 1) jeżeli 
wniosek dopuszczenia jednego z akademików do 
zabrania głosu podczas urcczystości wyjdzie od 
subkomitetu krakowskiego; 2) jeśli młodzież przed­
łoży Wydziałowi krajowemu terno mówców, które 
uzyska aprobatę J. M. rektora Uniw. Jagiell., wre­
szcie 3) jeśli mówca wybrany przedłoży Marszał­
kowi projekt swaj mowy do przejrzenia i zatwier­
dzenia przynajmniej na trzy dui przed uroczy­
stością.

K R O M f  H i .

dziel. Nadzór nad kierunkiem i przeprowadzeniem 
prac archiwalnych wykonywa komisya archiwalna!Rada miejska zamianowała D a Stanisława K r z y

—  Jego Eminencya Kardynał Książę B i s k u p  Du 
najewski przyjmował dzisiaj w południe w p łacu bi­
skupim tutejsze duchowieństwo świeckie i zakon­
ne z JE. sędziwym księdzem Biskupem Krasińskim 
które z powodu nominacyi ca ksrdyna’a skła­
dało swoje życzenia. Imieniem zebranego ducho­
wieństwa z kapitułą katedralną wyraził życzenia 
X. prałat Matzke. Również przyszli wyrazić swoje 
życzenia prezes Rsdy powiatowej chrzanowskiej hr. 
Antoni Wodzicki i zastępca prezesa Rady powiatowej 
krakowskiej Dr Franciszek Paszkowski, ks:ężna Mar­
celina Czartoryska, członkowie Rady Arcybractwa 
Miłosierdzia i Banku Pobożnego w komplecie ze star­
szym Drem Wł. Markiewiczem na czele, członkowie 
zarządu Akademii Umiejętności, mianowicie: prezes 
Dr Majer wraz z hr. Stanisławem Tarnowskim, prof. 
Drem Zollem, dyrektorem Estreicherem, i pr< f. Drem 
Grabowskim, wreszcie inne osoby.

—  Książę Mattel Antici, gwardzista szlachecki Oj­
ca św ., przybędzie do Krakowa, jak się dowiaduje­
my, we czwaitek rano i przywiezie zuchetto dla Jego 
Eminencyi Kardynała Księcia Biskupa Krakowskiego. 
Książę Mattei Antici z dworca zajedzie do kardynal­
skiego pałacu i tu we czwartek zaraz odbędzie się 
uroczyste wręczenie zuchetta wobec całej kapituły 
katedralnej krakowskiej i zaproszonych dostojników. 
Godzinę uroczystości i szczegóły takowej podamy 
w dniu jutrzejszym. Jego Eminencya Kardynał Ksią­
żę Biskup Krakowski wyjedzie w piątek do Wiednia 
z księciem Mattei Antici i tam, jak już wiadomo, d. 
30 b. m. odbędzie się uroczyste włożenie biretu. 
Do Wiednia celem złtż nia podziękowania NPanu za 
to, że taki zaszczyt spotkał nasz naród, wyjedzie nie­
tylko deputacya Rady miejskiej, ale i reprezentanci 
innych Bfer.

Z miasta I kraju.
Zebranie wyborców m. Krakowa, celem doko­

nania komitetu przedwyborczego, maiącego kierować 
wyborami do Rady miasta, uuftędzis się we czwartek 
dnia  2 6  b. m .

Ha psufium  posiedzen iu  w truffi -rerorajszym

przez Radę miejską wybrana, przez swoje uchwały, 
oraz przez delegata, którego w tym celu ze swe 
go łona wyznacza. Statut zawiera prócz tego 
szczegółowe przepisy co do wydawania odpisów 
i wyciągów władzom i stronom prywatnym.

Referent wnesi zatwierdzenie statutu i uchwa­
lenie kredytu dodatkowego półrocznego w sumie 
670 złr. na pensyę dla archiwaryusza i wynagro 
dzenie dla asystenta.

W dyskusyi nad tym przedmiotem zabiera głos 
wiceprezydent F r i e d l e i n  i wnosi, aby do § 2 
statutu: „Archiwaliów pozbywać nie można, na­
tomiast należy w miarę środków nabywać takie, 
które do dawnej historyi miasta się odnoszą, lub 
też starać się o pozyskanie ich w depozyt11 dodać: 
„lub o ich odpisy.11 Ref:rent zgodził się na teD 
dodatek, poczem Rada jednogłośnie zatwierdziła 
statut i uchwaliła żądany kredyt.

Następnie uchwalono nabyć od Izraela Fried- 
manna 17°Q gruntu za cenę 171 zlr.; nabyć od 
Kazimierza i Maryi Witasów 36.7 □  po ceoit 
25 złr. za sążeń; sprzedać p. Karolinie Tcrnsii 
1-3°Q za cenę ryczałtową 7 złr.; a) zamień1 ć k a  
w ałet gruntu miejskiego z grantem p. B nen 
Zweig przy dopłacie po 10 złr. ze strony p. Zwei­
ga za nadwyżkę 45*□  (referent naczelnik S k r z y ­
n i a r z ) ;  udzielić kredyt dodatkowy w kwocie 
509 złr. 21 cent. dla tyt. XXXI prz. 9 :  wsparcia 
jednorazowe dla ubogich (referent radca Magi 
stratu T u m a n ) .

Na tem zakończono posiedzenie jawne, a przy 
stąpiono do poufnego.

Sprow adzenie  zwłok  Mickiewicza.

Na mocy uchwały Komitetu wykonawczego 
dnia 19 czerwca podaje się do wiadomości 

wszystkich pism publicznych codziennych, że spra­
wozdawcy ich otrzymają karty osobne, dające 
prawo do wstępu na wszystkie miejsca, przez które 
pochód pogrzebowy przechodzić będzie, jakoteż 
do kościoła.

Redakcya każdego pisma może otrzymać kart 
takich co najwięcej dwie. Sprawozdawcy, którzy 
się o nie zgłoszą, w i n n i  s i ę  z a o p a t r z y ć  
w u p o w a ż n i e n i a  o d  r e d a k c y L  o p i e w a ­
j ą c e  w y r a ź n i e  n a  i m i ę  i n a z w i s k o  s p r a ­
w o z d a w c y .

Karty te dla odróżnienia od innych będą miały 
kolor biały.

Zgłaszać się o nie należy do biura komite­
tu wykonawczego, ulica W iś ln a  Nr 7 , od dnia 
2 lipca w godzinach od 10— 12 i od 3—5.

Wodzicki.
Komitet wykonawczy odbył wczoraj wieczór po­

siedzenie, na którem zastanawiano się nad sze 
regiem nadeszłych pism , oraz uchwalono, że na 
sarkofagu w krypcie wawelskiej ma być jeden 
tylko napis: „Adam Mickiewicz11. Napis ten będzie 
w głowach sarkofagu; w nogach będzie medalion 
wykonany przez artystę-rzeżbiarza p. Lewandow­
skiego.

Komitet postanowił wszystkie wieńce srebrne 
ab metalowe oddać po uroczystości do Muzeum 

narodowego, toż samo wszystkie odjęte od wień-

ż ano vr a k i ego stałym archiwaryuszem przy archi 
wum akt grodzkich i ziemskich miasta Krakowa. 
Następrfe uchwaliła Rada złożyć in  corpore w dniu 
25 b. m. życzenia JEminenryi Kardynałowi Księciu- 
Biskupowi Krakowskiemu z powodu wielkiej godności 
kościelnej, jaką na wczorajszym konsystorzu w Rzy­
mie otrzymał. — Wreszcie uchwaliła Rada wysłać 
do Wiednia w dniu 26 b. m. depeuzę z życzeniami 
do JE. p. Ministra skarbu Dra Dunajewskiego z po­
wodu przypadającej w dniu rzeczonym 10-tej rocznicy 
objęcia przez niego teki ministra skarbu.

—  Klasztor PP. Kanoniczek in. Ducha de S?xia 
w Krakowie utrzymuje własnym kosztem VI-kLsową 
szkołę żeńską. W szkole tej odbyło się dzifi*j uro­
czyste zamknięcie roku szkolnego, a było ono tem 
uroczystsze, że obok delegatów X. p-ałata M tzkego 
i radcy miasta Dra Hajdukiewicza ra zył egzaminowi 
przewodniczyć JEmin. Książę-Kardynał Albin Dunajew­
ski, B s  :up f rakowa ki, który odprawiwszy przed egza­
minem o godz. 8 Mszę św., następnie obecnym był 
orzy popisie wszystkich klas, co do godziny 12 trwał i. 
D i klasy wprowadzony był Em'nenoya przez dele­
gatów wśród przez dwa piątra po schodach ustawio- 
nvch uczennic, które rzucając kwiaty pod rogi Księcia- 
Kardynala, śpiewały przytem wiersz, wit>jący Ka-- 
iynała Polak* . Popis uczennic wypvdl ze wsseebmiar 
nakom icie i z chlubą dla klasztoru tego. Tak Książę- 

Kardymł jak i delegaci popis z najwięksiem opuścili 
zadowoleniem i uin niem, co też po pięknem i bar­
dzo dobrze oddanem przemówi niu oruazczającej Za­
kład ten naukowy panny Maryi Scherbaumównej, 
w dłuższych i wzniosłych słowach JE. Keiążę Kardy- 
rf ł podnió d, a dziękując Zakonnicom za prace i trudy 
i zachęcając mLdzież do nanki, w k ńsu wszystkim 
zgromadzonym pasterskiego udzielił bh gisławi* ństwa.

Szczęśliwy klasztor PP. Du h czek, że pierwszy 
powitać mógł Ks:ęcia Kardynała.

Schronisko fundacyi ks. A leksandra Lubomir­
skiego dla osieroconych chłopców. Ważna dla mia­
sta i dla fundacyi nadeszła dziś wiadomość drogą 
urzędową ze Lwowa. Mianowicie p. minister spraw 
wewnętrznych zezwolił reskryptem z d. 14 maja na 
wykonanie budowy schroniska według szczegółowo 
wypracowanych planów i polecił zabezpieczenie do­
tyczących robót w drodze ofertowej. Na razie ogra­
niczy się zabezpieczenie na roboty murarskie z po- 
mocniczemi, na roboty ciesielskie, kamieniarskie, do­
stawę kotew, roboty blacharskie i dachówkowe, a za­
tem tylko te roboty, które do doprowadzenia budowy 
pod dach są potrzebne. Do współudziału przy rozpra­
wie ofertowej delegowany jest radca budownictwa 

Józef Braunseis. Termin rozprawy ofertowej wy­
znaczy p. delegat Kuczkowski w najbliższym czasie, 
o erem osobno doniesiemy. Tak więc budowa schro­
niska weszła na najlepsze tory i skoro dziś wyłącznie 
zależy już od JE. p. Namiestnika, to wątpić nie 
można, że tyle pożądany gmach jak najrychlej sta­
nie, że niebawem już urzeczywisnią się podniosłe 
zamiary szlachetnego fundatora.

—  Turyści duńscy w Krakowie. Kraków czyni 
usilne zabiegi w tym kierunku, aby jak najwięoej 
rrzybywało tu obcych zobaczyć cenne pamiątki prze­

szłości, którego każdej narodowości wykształconego 
człowieka zainteresować muszą. W tych staraniach 
Krakowa dobrze się zasłużył p. Eustachy Chronowski, 
właściciel Grand-hotelu, zawiązawszy stosunki ze Sto­
warzyszeniem 1'auristen- Verein i z centralną ajenoyą



CZAS i  Środy 25 Czerwca 1890.

Tomasza Cooksa w Londynie. Skutkiem tego nawią-1 gencyi wita „z prawdziwą radoścą." Czyżby jej re- 
zania stosunków był przyjazd przedwczoraj 37 Duń dakcya przypuszczała, iż członkowie Rad powiatowych 
czyków turystów Z pomiędzy nich wymienić należy :l ze stanu włościańskiego zdolni będą wprowadzić sa-
c ó r k i  p i e r w s z e g o  burm istrza K openhagi, panny  H auzen, m orząd nasz pow iatow y na  nowe to ry , zak reślić  mu
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przez hr. B a w o r o w s k i e g o  i uzyskał nagrodę ho­
norową, ofiarowaną przez JE. p. namiestnika hr. Ba- 
deniego.

Drugą nagrodę, ofiarowaną przez Feliksa Scarigbiuę, 
który jechał na „Spasa

premiowauie paro- i eztero-

8‘70 do 9TO złr.; za żyto od 7*50 do 8 -— złr. 
za jęczmień browarny od 6'75 do 7*50 złr.; na paszę 
od 6 -— do 6-40 złr.; za owies od 7-75 do 8-75 
złr.; — rzepak nowy od —*— do —•— złr. — 
Wszystko za 100 kilogramów.

w K rakow ie.
We środę 25 b. m.: Straszny dwór, opera w 4

Schaltena prof. Dra Christensena, właściciela fabryk wychodzili obok włościan także ludzie wyższej int«- konnych zaprzęgów, 
n Joreena Nielsena, dyrektora straży ogniowej Dra ligencyi i fachowej wiedzy. Bez czynniejszego współ Powrót do miasta nastąpił o godz. 7 wieczór. 
Snerdena kilku pierwszorzędnych przemysłowców, działania tych ostatnich czynników nie może być Jot z jsze wyścigi r  zpoczynają się dopiero o godz. 
akademików i grono pań. mowy o rzeczywistym rozwoju naszych instytucyj 5 ’/« po nołudniu. Rozegraną będzie nagroda cepa-ske

Wczoraj przed południem zwiedzali turyści ważniej-1 samorządu. w kwocie 1000 złr. . . ,
see uamiatki Krakowa, w czem byli im pomocnymi Niemniej dziwną wydaje nam się wielka radość —  Pamiątkowy portret Mickiewicza wydaje ob-

Bronisław Jaworski, tudzież akademicy: Ciecha-1der.okratycznego p o l s k i e g o  organu ze zwycięstwa chodowy komitet obywatelski we Lwowie. Wykona
nowski Dobrzański, Rydel, Skalski i Zagórski. O go partyi ruskiej, a wprost niezrozumiałą, jeżeli nie I nym on został według akwareli artystycznej p. Niem-
dzinie 2 po południu powrócili Duńczycy do Grand-1 gorszącą pochwała dla odbytego w Zbarażu wiecu I czykiewicza w zakładzie chromohtogrsficznym A. Przy- 
hotelu zachwyceni Wawelem i grobami królów poi I włościańskiego, na którvm nietylko wystąpiono z pre I szlaka i przedstawia się bardzo dobrze. Sam portret 
. . . ’ Itensyami na temat równouprawnienia, ale zażądano I wieszcza, nadzwyczaj podobDy, znajduje się w otoku

8 Z Grand hotelu udali się do Muzeum Narodowego I wprost, ażeby z pośród włościan wybrano „marszałka, I z emblematów, pełnych znaczenia i gustu. Na prawo 
i Towarzystwa przyjaciół sztok pięknych, gdzie icb a co najmniej zastępcę marszałka tsk, żeby w Wy stoi LRwin z chorągwią kościelną, na której świeci

wadzał hr Z Cieszkowski. O godzinie 5 po po [dziale powiatowym zasiadali dwai Rusini i mieli IMatka Boska Ostrobramska —  na lewo Krakus a sztan-
łudniu kilkanaście powozów zawiozło gości na Kopiec dwóch swoich zastępców." Opicia N . Reformy  zej darem bojowym, Ba którym widzimy białego orła. U
Kościuszki Tn Dr Orłowski w języku niemieckim dzie się na tym punkcie niewątpliwie ze zdaniem spodu mieści się lutnia, a z niej wzlata ku górze 
or o wiedział Duńczykom pokrótce żywot Tadeusza I Czerwonej Rusi. Winszujemy towarzystwa! orzeł, na tle promieni wschodzącego słońca; obok
Kościuszki i znaczenie Kopca, poczem chór akade —  Z Wieliczki Z p wodów niezależnych od ko- lutni księga otwarta i whniec cierniowy, wszystko
micki odśpiewał kilka pieśni narodowych. W powro- Imitetu, odhędą się zjazdy do kopalni wielickiej w dniach I wśród gałązek lauru i dębiny.
Ha do miasta, przez wdzięczność dla oprowadzających 129 czerwca, 3 i 5 lipca b. r . ; ksżdego z tych doi I Obraz cały, mający 32 ctm. szerokości, a 47 ctm
akademików, odwiedzili goście „Czytelnię akademicką," I po południu o go Irinie 1. I wysokości, przemawia bardzo do widza i będzie lie -
zkąd udali się na uroczyst ść „Wianków," która — Glmnazyuffl W Jaśle- W tych dniach mieliśmy zawodnie jak  najmilszą pamiątką obchodu pogrzebo-
Bprawiła na nich nader podniosłe wrażenie. Dziś ra I sposobność oglądania projektu nowego gmachu gimna-1 wego wieszcza dla kół j*k najszerszych. Pod obra 
ło zwiedzą goście Muzeum ks. Czartoryskich, o go Izyalnego w Jaśle, jaki z polecenia tamtejszej gminylzem mieszczą się daty z żyri» poety i stosowny pod 
dżinie aaś 11 przed południem wyjadą do kopalń I opracował architekt pr< f. Odrzywolski. W układzie I pis. Całość zaleca się pięknością wykonania l niesły 
wielickich. I er lego projektu widnieje wszędzie myśl, zby ra sp s-1 chanie niską ceną 10 ct. za egzemplarz. Rady po-

  Koło artystyczno literackie ma zaszczyt zawia-1 kajając względy wygody i higieny, stworzyć budy I wistowe i komitety Mickiewiczowskie po kraju mogą
domić iż w przyjęciu literatów i artystów w dniu Inek trwały i monumentalny, a odzwierciedlający na go zamawiać praez księgarnię Gubrynowicza i Schmitta
•J lipca w Bali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń I zewnątrz w artystycznej szacie wzniosły cel, jakiemu we Lwowie, lub pod adresem: J. Starkel, Lwów,
mogą wziąć także udz:ał osoby wprowadzone przez m* służyć. Sfotkaliśmy ta U s  w projekcie wiele my u'. Mikołaja, 10.
członków Koła. Bilety po 3 złr. można nabywtć od I dli nowych, jak urządzenie na każdem piętrze wici —  Słupy meteorologiczne ustawiono w tych dniach 
dnia jutrzejszego w lokalu Koła (Rynek 16) W ze kiej balii, mającej służyć dla uczniów do przechadzki we Lwowie na placu św. Ducha i Maryackim, koło 
braniu wezmą udział również damy. Ostatni termin I oodczas pauzy. Życząc gminie miasta iównie starań- kościoła 0 0 .  Bernardynów i m  placu Cło wy m. Słupy 
do zgłoszenia się dzień 1 lipca. Inego wykonania gmacho, jak jest jego projekt, są te przedstawiają się nadzwyczaj gustownie, a nawet

Artyści muzycy, którzyby pragnęli wziąć udział I dzimy, że będzie ona miała jeden « najwygodniejszych efektownie i zaopatrzone są w zegar, ba-ometr, 
w części muzycznej programu zebrania, raczą się po l i  najpiękniejszych gmachów szkolnych w Galicyi kład jazdy pociągów na kolejach galicyjskich, 
rozumieć z p. Drem Fr. Byliekim (ul. Krupnicza). I —  Wyścigi We Lwowie. ( X )  W dzis;ejszym (23 inne wskazówki, potrzebne dla mieszkańców Lwowa

  Kuło artystyczno-literackie przyjmował) w czo-|b. m.) drugim dniu wyścigów mn:ej była pogoda I i dla osób przyjezdnych. Ściany boczne tych Błupów
rai dnia 23 b. m. jak zapowitdzianem było, artystki sprzyjającą, dlatego i udział publiczności był zna- pokryte są ogłoszeniami rozmaitych firm, które się 
i artystów operetki lwowskiej; zebrała się znacznaI cznie mniejszy. Wyścigi rozpoczęły się o godz. 3 1 co parę minut zmieniają. Wieczorem są one oświe- 
’iczha członków i gości, do wieczerzy zasiadło 4 0 1 popołudniu. I tlone gazem. Lwów < trzymał więc nową ozdobę, a
o3Ób bawiono się licznemi przemówieniami i toastami, I Do grona sędziów należeli p p .: JE. lir. Wilhelm I w dodatku nader praktyczną. Stosownie do uchwały 
miedzy któremi wymienić należy wniesiony przez Siemieńeki jako przewodniczący, jenerałowie JE. bar. Rady miejskiej wszystkie napisy objzśaiejąre oraz 
Prezesa Koła n a  c z e ś ć  i p o w o d z e n i e  Ko l a  Beihtolsbeim. Jego Ekscelencya bar. Otto Gagern, ogłoszenia brzmią w języku polskim.
l w o w s k i e g o .  —  Przemawiali pp.: Kossak, Dr JE. bar. Lohneysen —  dalej hr Albert Cetner ----------------
Paszkowski, Bylicki, Mrazek, Kastory, Skalski, a poi hr. Juliusz Bielski, nr. Oskar o o e  i, pu bownib Repertuar teatru L w ow skiego  
wieczerzy nastąpiły produkeye muzyczne. Śpiewały I hr. Lippe Weisser feld, Zygmunt Augustynowicz, pul I 
pp.: Kasprowiczowa, Radwan, Dina, Kurz, JerzynrItow nik Henryk Polko, August Stojowski, jako
i Laskowski P. Skalski odczytał parę utworów hu-1 członkowie. Stefan Irsay, A'fred Garapich, pułkownik I .
morvstvcznych a Dr Bylicki nie szczędził jak  zawsze Józef Zaleski i maj or Petricic, jako zastępcy. aktarh Stanisława Momnszki. W partyi Hanny wystą
swojego udziału. Szczere oklaski i ogólne zadowolę Pierwszy bieg stanowił poois koni wierzchowych, pi po raz pierwszy ptnna Józefa Kurcówna, oraz wy
nie zapomnieć pozwoliły, że rozchodzić się zaczęto szkolnie ujeżdżonych. Nagroda honorowa ofl irowan* . , . .

0 d iłnocy przez komenderującego bs. L. W mdnch Graetza 11 We czwartek 26 b. m.: Masnota czyli Dziecię szczę
^  __ Wczorajszy obchód Wianków, urządzony przez 1300 złr. ofiarowanych przez pułki kawaleryi i artyleryi I seta, opera komiczna w 3 aktach Andrana, z udzia
Towarzystwo „Sokołów," wypadł świetniej niż w n o-ll, X  i XI korpusu, oraz przez kilku crłonków To- łem baletu.
sić było można ze względu na krótkość czasu po- warzyetwa chowu koni. n . . .  , , . ,
trzebnego do przygotowań. Dzięki szybko powziętemu Do tego pop;su stanęli: poruczrik Eug. Pust por Dnia 23 czerwca do yć pogodnie, rano deszcz
n stanowieniu inioyatorów, doroczna ta uroczystość, I bar. Ksawery Rf isky-Dubnitz i porucznik Karol I termometr od 10 8 doBsedł do 201  C. Barom»tr 
Tradycyjnie od lat wielu obchodzona, nie doznała S c h m i d t .  Nagrodę uzyskał porucznik 1 1 - goI w nieznacz-ym ruchu; o godzinie 7ej rano dnia 24 

rzerwy, jak  się niedawno temu jeszcze obawiać było I pułku dagosów  p. Karol S c h m i d t .  Druga I czerwca stan jego był 742-8 mm., termometru 13'4 C 
można. Prześliczny wieczór przyczynił s;ę do spotę-1 nagrodę w kwocie 100 złr. otrzymał porucznik I Wiatr południowo-zachodni 
gowania uroku, jaki wywierały ognie szturzne, które p. P u s t ,  pochwałę zaś wyrazili sędziowie p iru  g g H g g g g g M g g n H  
prawdziwy zaszczyt przynoszą p. Mądrzykowskiemu Icznikowi baronowi Ksaweremu R e y s k y’e m u , '
Przez cały ciąg obchodu przygrywały d z i i  muzyki I który swego konia, nienadającego się bardzo do zbyt 
po obu brzegach Wisły i chóry „Sokoła" i „Ogniska" trudnej tresury, w krótkim czasie doskonale ujeździł, 
odśpiewywały kantaty. Obchód zakończył się w spa-| Drugim punktem był popi3 w skakaniu koni wie'*- ( 
nial m oświetleniem zamku bengalskim ogniem. Pu-jchowych. Wspólubieg* jący byli obowiązani 6 prie I W SpfSWiB WędrOWnjCh naUCZJfCieli rolnictwa pi 
bliczność była bardzo tłumnie zgromadzoną. I szkód nie wyższych nad 1 met-, a nie szerszych jak | szą nam ze L w ow a:

  Zakończenie roku szkolnego w pensyonacie pa-13 metry, pojedynczo miernym galopem myśliwskimi ( X )  M inisterstwo rolnictwa zgodziło się na do
nien Wincentyny F a l s k i e j  i Zofii M a c i e j  o w-1 spokojne i gładko w jednym perządku przeskoczyć konaną przez W ydział krajow y nom inacyę p. Se
Bk i e j  odbyło się wczoraj (d. 23 b. m.) o godr. 1 0 1 W tym popisie wzięli udział porucznicy kawaleryi, w eryna W iśniewskiego drugim nauczycielem wę-
rano. w obecności X. piof. Dra Lenkiewicza, pre e3» I artyleryi, dragonów i huzarów, a m'anowicie p p .: drownym dla nauki rolnictwa.
Akademii umiejętności Dra Majera, rektora Łepkow I Htille, Z tba, hr. Szeptycki, Miklos, Madeyski, Sztri-1 Zarazem  zgodziło się toż ministerstwo na po- 
skiego dyrektora szkoły realnej Dra Zatheya, prefe berny, Reysky, bar. Tltiogen, Ftiblingen, Pust, ka większenie liczby nauczycieli wędrownych dla 
surów’peasyonatu: Dra Ksrbowiaka, Dra Krotowskie det Langiewicz. nauki rolnictwa w naszym kraju, oświadczając go-
go Dra Vogla oraz rodziców kształcących s:ę w za-1 Nagrcdę honorową (przybory do palenia), ofhro towość do podw yższenia subwencyi, począwszy
kładzie panienek. Egzaminowano z literatury i histo I wane przez bar. Bechtolsheima i br. Alberta Cetnera, od r. 1891, na kw otę 4 000 złr., w przypuszczeniu,
rvi Dolskiej z literatury niemieckiej, z matematyki i przyznano hr. L. Traumansdorffowi, na którego koniu że podwyższenie dotacyi dla nauczycieli wędro 
iezvków Odpowiedzi panienek wypadły bardzo zada jechał por. FUhlingen. wnych c a  r. 1891 zostanie utrwalonem. Minister-
walnia^^o Po rozdaniu świadectw przemówił X. p: of. I Prócz tego sędzia jenerał LohaeyseD wyraził w imie stwo zaznaczyło przy tern, mianowanie tych 
n  T enaiewicz podnosząc pracowitość uczennic i po-1 niu komisyi sędziów uznanie pp. Żabie, Reysbijemu, czterech nauczycieli wędrownych, którzy za to od 
4 - In ie  się ńraełożonych zakładu. Madeyskiemu, Langiewiczowi, Pustowi, br. Szepty m inisterstw a rolnictw a tylko podwyższone wyua

_  Druai DODls (publiczny) uczniów konserwato- ckiemu i Miklosowi. Por. artyleryi Madeyski, który grodzenie o trzym ują, ma się odbywać, ja k  dotąd, 
k ra “ pod kierunkiem dyr. Władysława Żeleń- brał wszystkie przeszkody bardzo łsdnie i be* naj przez W ydział krajow y, oraz aby nie czyniono 

skiego odbędzie się jutro we środę o godzicie 7 y2 mmejszego wysiłku, pozyskał sobie ogólny aplaus. różnicy, którzy dwaj nauczyciele wędrowni są 
wieczorem w sali hotelu Saskiego. Program jest b ar-1 W trzecim punkcie Jen de Barre  wzięli udział I kosztem kraju , a  którzy  dwaj kosztem skarbu pań- 
dzo urozmaicony i obfity. Biletów dostać można porucznicy Sitriberny i Serda oraz kadet Langiewicz, stw a utrzym ywani, 
w kancelaryi Towarzystwa muzycznego na placu! Po krótkiej walce zwyc ężyli pp. Langiewicz i Sztri-1
Szczepańskim. , berny> a los. któremu sędziowie oddali rozstrzygną S p ra w o zd a n ie  z  ta rq u  zboioivego n a  K leparsv.

Miuhnrw Hn Rad DOWiatOWVCll. Bardzo szczupłe cie, przechylił szalę zwycięstwa na stronę p. S z t r i -  r  ^
1 niedokładne dochodzą nas wiadomości o odbywają- b e r u  e g o ,  który otrzymał, jako nagrodę honorową M ła M O W  dnia 24 czerwca
L n h  Aie wvhoraoh do R td  powiatowych. Zaledwie I srebrny puhar, ofiarowany przez jenerała b»r. Lóhn I Pomimo że ta rg i zagraniczne raczej słabszą 
z kilkunastu powiatów wiadomym jest rezultat wy-1 eysena. zdradzają tendencyę, u nas panuje bez przerwy
borów z kmyi włeśoisuigkiej które się pr/ed kilku Z kolei nastąpiła gonitwa myśliwska na metę 60 0 0 1 usposobienie s ta łe , a  ceny dobrze się trzym ają, 
dniami ukończyły. Sądząc z otrzymanych wiadomości, metrów zwykłego myśliwskiego terenu. Maestrem był ponieważ zapasy zboża zmniejszają się a  dowozy 
DrzvDusfcczaćby motna, iż na zachodzie powybierano I p. 8tanisław Pieńczyko* sVi. I 8^ ° ^ ecnie bardzo ograniczone.
nrzew&żnie kandydatów ze stanu włościańskiego, wy-1 W gonitwie wzięły udział: nDidiu p. Ado fa Schli I W obec tego właściciele zboża trzy ira j^  aię z ce- 
iatkowo zaś tylko osoby z inteligencyi miejskiej lub I rera; „Abdtl Hsmid" p. K ista; „Forgo" pułk. Gerst jnam i, a  m łynarze, którzy przedtem ograniczali się
'  •  knrlnin 7qÓ nr«Aa7.łv V kllłnmViflbim. I nAm • Worn uhnro u n floorlohi

W ie d e ń  23 czerwca.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj­

skich 1584, węgierskich 2188, niemieckich 1113, 
Etazem 4885 sztuk.

Płacono za galicyjskie stajenne 53, 56, do 60 
złr.; — węgierskie stajenne 51, 55, 57 do 50 
złr.; niemieckie 55, 58, 60 do 61 za 100 kilo 
mięsa. Wilhelm Amirowicz.

Dział ekonctóiczny.

Telegramy własne „Caasu44.
P a ry ®  24 czerwca. Delegaeya, mająca przy­

wieść zwłoki Mickiewicza do kraju, przybyła tutaj 
w dniu wczorajszym. Członkowie jej porozumie­
wają się z Władysławem Mickiewiczem i ks. Wła- 

ysławem Czartoryskim w sprawie akcyi pogrze 
>owej. Ekshnmacya zwłok odbędzie się w Mont­

morency dnia 28 b.m. Imieniem College de France 
irzemawiać będzie Renan.

Rzym 24 czerwca. Na wczorajszym konsy- 
storzu, prócz Księcia Biskupa krakowskiego, mia­
nowani zostali kardynałami: msgr. Yanutelli,
nuneyusz w Lizbonie, msgr. Galeati, arcybiskup 
iavenny, i msgr. Merm llod, biskup genewski.

Relgrad 24 czerwca. Rejencya wskutek ener 
gicznej remonstracyi Risticza odrzuciła projekt 
irezydenta skupczyny Paszica względem zażąda­
nia dyplomatycznego pośrednictwa Rosyi w spra 
wie zakazu przywozu serbskiej nierogacizny do 
W ęgier.

B ukareszt 24 czerwca. Rozporządzenie mi 
nistra wojny nakazuje przyspieszenie budowy 
1‘ortów w Bukareszcie i forty fi kaeyj w dolinie 
Seretu.

Telegramy biura koresp.

bardzo wielu księży. Na podstawie tak niedokła 
d n y c b  informacyj niepodobna dziś jeszcze wypowie 
dzieć zdania o wyborach. Trudno jednak zrozumieć 
entuzyazm N . Reform y, która pominięcie inteli

Gordon" p. Szeptyckiego. Przez dłuższy czas jfż d łc ó  w I również chętnie, to ostatnie nawet cokolwiek 
nie można było widzieć, skoro zaś okazali się na to I drożej.
rze, rozpoczęła się zacięta walka. Płacono za pszenicę białą od 8  75 do 9*— złr.,

Pierwsiy stanął u mety „Alpliinder," prowadzony z i  czerwoną od 8'70 do 915 złr., za żółtą od

W ie d e ń  24go czerwca. Minister Dunajewski 
wyjechał wczoraj po połndn;u do Bnda-Pesztu.

B u d a - P e s z t  24 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu delegacyi węgierskiej uchwalono bez 
zmiany budżet ministerstwa spraw zagranicznych

B uda-Peszt 24 czerwca. Na pełnem pos e 
dzenin delegacyi austryackiej uchwalono w trze 
ciem czytaniu budżet ministerstwa spraw zagra 
nicznych, poczem bez dyskusyi uchwalono kredyt 
okupacyjny.

F rankfurt 24go czerwes. Tutejszy starszy 
burmistrz Miquel zamianowany został ministrem 
finansów.

Rzym  24 czerwca. Wczoraj wieczorem wyje 
chał ztąd, udając się do Krakowa, członek papie 
skiej gwardyi szlacheckiej, margrabia Antici-Mattei, 
celem doręczenia kardyuałowi Dunajewskiemu no 
minacyi i zucchetto kardynalskiego.

Na wczorajszym konsystorzu prekonizowany też 
został arcybiskup wiedeński Gruscha.

Rzym  24-go czerwca. W Izbie deputowanym, 
rozdano Zieloną księgę o konferencyi berlińskiej 
Księga zawiera 76 dokumentów odnoszących się 
do zwołania, prac i uchwał konferencyi, tudzież 
sprawo*dauie delegata rządu włoskiego.

F oggia  24 czerwca. Wczoraj szalała ta gwał­
towna bHrza, nodczas której piorun uderzył wi a -  
budowan:a fol^a’czne pod Roset'*. Siedm osób 
zostało zabitych, a pięć uszkodzonych.

Paryż 24 czerwca. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby deputowanych zażądał Brisson wniesie­
nia ioterpelacyi do rządu w sprawie Zanzibaru. 
Mówca oświadczył, iż zrzeczenie s;ę Zanzibaru 
pociągnęłoby za sobą znaczne zachwianie powagi 
Fraucyi w całej Afryce, poczem żądał postawie­
nia na dzisiejszym porządku dziennym dyskusyi 
nad tą interpelacyą.

Minister Ribot oświadczył, iż rząd pilnie czuwa 
nad tą sprawą i że w Zanziharze nic się nie sta­
nie bez poprzedniego porozumienia się z Francyą. 
Izba uchwaliła przeprowadzić dziś dyskusyę nad 
powyższą interpelacyą.

Go do interpelacyi w sprawie przeistoczenia na 
szkołę świecką jednej ze szkół w departamencie 
Haute Marne wbrew woli ludności, przyjęła Izba 
porządek dzienny, pochwalający stanowisko rządu 
w tej sprawie, licząc na roztropność i stanowczość 
rządu przy wykonywaniu ustaw szkolnych.

B ayonne 24 czerwca. Ajencya Harasa do­
nosi, iż według wiadomości, nadchodzących z Wa- 
lencyi, dziesięć miejscowości prowincyi Walencyi 
zostało nawiedzonych cholerą. W samem mieście 
Walencyi skonstatowano także podejrzane wy­
padki.

R a d r y t  24 czerwca. Rada sanitarna skonsta­
towała istnienie w okręgu Walencyi azyatyckiej 
cholery. Skutkiem rozszerzenia się epidemii roz­
puszczono zupełnie kordony sanitarne w niedo- 
tkniętych chorobą miejscowościach.

Londyn 24go czerwca. Na posiedzeniu Izby 
gmin oświadczył podsekretarz stanu Fergusson, iż 
rząd nie podziela zdania, aby angielsko francuska 
konweneya w sprawie Zanzibaru w jakikolwiek 
sposób naruszoną była przez mające nastąpić za 
zupełną zgodą sułtana objęcie ze strony Anglii

protektoratu nad Zanzibarem. Rządowi francuskie­
mu zakomunikowano zamiar Anglii objęcia pro­
tektoratu nad Zanzibarem; minister franenski nie 
otrzymał był jednak jeszcze tego komunikatu wów­
czas, gdy składał w Izbie oświadczenie co do 
rwe8 tyi zanzibarskiej.

Następnie po dłuższej dyskusyi uchwalono bez 
głosowania wniosek rządu w sprawie ustanowie- 
lia komisyi dla dalszego obradowania nad przed- 
ożonemi parlamentowi projektami do ustaw pod­

czas następnej sesyi tegoż parlamentu.
Londyn 24 czerwca. Książę Albert Wiktor 

złożył wczoraj przysięgę w Izbie wyższej i zajął 
miejsce para po lewicy tronu.

Petersburg: 24 czerwca. Przepisy ustawy 
wojskowej, dotyczące wstępowania zagranicznych 
oficerów do służby rosyjskiej, zniesione zostały 
urzędownie.

Belgrad 24-go czerwca. Onegdaj odbyło 
się zebranie tutejszych knpców celem zaję­
cia pewnego stanowiska wobec zarządzeń doty­
czących dowozu nierogacizny. Z powodu nieli­
cznego udziału zgromadzenie nie osiągnęło ża­
dnego rezultatu i odroczone zostało do przyszłej 
niedzieli.

K onstantynopol 24 czerwca. Syn Mahma- 
da Dżelal- Eddina baszy, szwagra sułtana, który 
w celu odwiedzenia swego przyjaciela udał się do 
majątkn tegoż pod Sinekli (90 kilometrów ztąd), 
porwany został wraz z przyjacielem swoim przez 
rozbójników. Wysłano ztąd osobnym pociągiem 
szwadron kawaleryi. Rozbójnicy żądają podobno 
okupu w kwocie 19.000 funtów.

Mowy Jork  24 czerwca. Telegram donosi 
z Martinique, iż połowa stołecznego miasta Fort 
de France zniszczona została przez pożar. 5000 
ludzi bez dachu.

Buenos-Ayres 24 czerwca. Ruch rewolu­
cyjny w Eutrenos trwa wciąż.

g a n * § a I v a d o r  24 czerwca. Prezydent repu­
bliki, jenerał Franciszek Menendez, umarł nsgle 
podczas uczty. Wśród zamięszania, jakie z tego 
powodu powstało, zabito kilka osób, a między 
temi i jenerała Marcia. Jenerał Czeta pochwycił 
s‘er rządu. Zresztą panuje spokój.

Rio de Janeiro 24go czerwca. Ogłoszona 
onegdaj konstytucya uznaje system federacyjny.

Od, Administracyi , ,Czasuu.

Na koszta pogrzebu Adama Mickiewicza złożył 
p. Ludwik Michałowski 20 złr.

Dla biednej wdowy z 6 dzieci nadesłały: Alinka 
50 ct., Michalina Małachowska 50 ct.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Seli warze SeidenstolFe von GO kr.
bis fl. 11.65 per Meter — glatt und gemustert 
(ca. 180 versch. Qual.) — versendet roben- und 
stUckweise porto- und zollfrei das Fabrik-Depot 
G. Henneberg (K. u. K. Hoflief.), Zilrich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. (935 2-2)

P e n n y c h  i o i o r m a e y j
bardzo zajmujących obecnie działaniach na 

giełdzie może udzielić podpisana firma bankowa; 
właśnie obecne położenie nadaje się szczególniej 
do spekulacyjnych zaangażowań, jednak musi być 
wybranej, właściwa chwila i właściwy papier. Na 
tern wszystko polega, nie na jakiejkolwiek normie.

Bliższych wyjaśnień udziela Herm. K nopfl- 
maclier, dom bankow y, firma istniejąca 
od roku 1869 w Wiedniu 1. Wallnerstrasse 11.

Na żądanie przesyłam moje co 14 dni wycho­
dzące doniesienie o działaniach na giełdzie darmo 
i opłatnie. (1 3 9 4  3 .?)

KURSA TELEGRAF1CZWE. 
W ie d e ń  24 czerwca. 2 godzina 80 min. popoł.

ier. o pod..

6*/, pap.aieop. 
Ban. Ans.-W.

s  PaP‘2 >. srebrna 
47, złota

Akoye
„ kredytowe .

Londyn . . . . . . .
Napoleony............
D ukaty.................
M arki.....................
5'/, Renta węg. pap. 
i*/. .  „ złota
Lo*y prem. węg.. .
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: spokojne. 

Berlin 21 czerwca.

■Ii. ot.
88 50 Anglobanki . . . .
89 05 Uniony..................

109 - Bankvereiny . . .
10) 30 Akoye Lżnderbank.
970 — a koLKar.Lud.
303 25 a .  lwowsko-
117 - eserniow.

9 297, „ „ połudn. .
5 55 Elbethale..............

57 53 Nordbahny...........
99 75 Staatsbahny . . . .

103 15 A lp iny .................
1)8 75 
37 -

Akcye tytoniowe . 
Rubla 1 .................

•U. et.

Banknoty anstr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . . 
5*/, Listy u s t. poi*.

174 15 
173 90 
233 75 
67 80

4% Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ anstr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

153 40 
243 50 
120 75 
231 4) 
200 25

280 CO 
137 5) 
230 — 

84) 
230 50 
99 40 

122 61 
184 25

64 90
86 80 

166 60 
233 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukowaki.

K a rs  p lw ią d z y  I p ip l a r f w  p ifeliszR yoii.

100.

bież.

tjne . 
etnie

•  e

Ł ‘w:

1s t
lei

pt»o«

133 75
57 _
9 30
1 82

88 75
103 75
92 75

104 25
98

100 80
88 —

98 7 6
98 _
95 25
95 _

I100 _
100 50
1106 75
p l
r »

26
75

<35 -  
58 -  
9 36 
1 42

89 75 
105 — 
93 50
99

89 50

99 50

101 -  

101 60| 
107 76 
102 — 
100 76

6'/, Listy dłużne Zakł. kredyt, 
włość, we L w ortow  WcwuŁ

■ W A S S s f c iim. w. oprócz kuponu kieżęoego 
w rnbL i kop...........................

Akcye kolejowe i bemkowe 
prócz kuponu bi«*»°0K0- 

Kolei Karola L udw ika po 0|
„ Lwow.-Czenuow. » ”

Gal. Banku hip . we LW. » »
Banku galio. dla haudlu P 

w Krakowie. . . po »X) «“ •

Losy.
Miasta K rak o w a .......................

„ Stanisławowa. . • ; * 
i  ow. austr. czerwonego Krzyż*: a r  -
Bazyliką Bud*p£8t « .

23 czerwca. 
OUigi długu państwa.

n i  * r  s e r : :

68 -  

49 21

94 50

197 25 
230 75 
300 -

96 60

198 -  
232 25 
306 -

88 75
89 30

II Wlet** asttfl
47, Renta złota . . . . .

b pspicr. nieopodatkow. 
37, Losy z roku 1854 po 260 m. k. 
47. ,  ,  I860 .  600 złr. 
47. ,  a 1860 ,  100 ,  

a a 1864 .  100 „
.  1864 .  60 ,

109 35 
101 20 
133 -  
139 60 
145 -  
176 75 
176 -

109 5* 
101 4 
134 -  
140 - 
146 -  
177 25 
176 5C

47,7. ObL poż. kol. węg. (za Ostb.) 113 50 114 -

Obligacye galicyjskie. 
Galicyjskie . . . .  IO7, podat. 
Galie, pożyczka kraj. z r. 1873 

n » „ z r .  1883 
, _Pr  n z r* 1884 

4 /, gal. Obligacye propinaoyjne.

104 —

98 -  
93 -  
93 —

104 8<

93 5r

Akoye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit- Anst. dla han. i prz. 160 
Credit-Bank węgierski .200 ” 
Oest. Landerbank . . .  200 .  
Aust.-węg.Bank. (N.-Bn ) 600 ,
U nionbank................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 
Wied. Bankverein. . . 100 .

153 -  
302 50 
343 50 
231 — 
9 '0 -  
243 25 
159 -  
120 75

153 £0 
303 -  
343 50 
231 53 
972 -  
244 -  
160 -  
121 25

Akcye kolei. 
AlfSld-Fiume . . . 200 itr. 67, 
Fsrdyaan. Nordbakn 1060 ,  B

202 -  
8795

9^3 -  
2800

Gal. Karola Ludw. . 210 złr. 6*/, 
Koszycko Oderberg . 200 „ 4% 
Lwcw.-Csera.-Jaasy. 200 s 5*/, 
Siedmiogrodzkie L . 200 „ „ 
Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 „ „ 
Sftdbahn (Lombardy) 200 „ „
Weg.gaLŁnpkowska 200 „ a 

„ Nord.-Ost. . . 200 ,  ,

Listy zastawne.
4'/, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
*%'/. „ .pap ier 50 la t
3*/t Prem. Boden-Credit Allg. . 
6'/, Zakł. kredyt. .  36 lat.
4'/, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
3V» a • » ■ .
4 /* n n fi a 56-lctn.
4 V, » » .  .  41 ,
4ł/»7# u » ii u 52 •
47,7, GaL Banku kraj. . 517, » t 
57* I) D hipot. „ prem.

» i» 40
‘ a.

a.

’• * n n n u*1
41/,*/, Bank austr.-węgierski w. e 
4*/, Bank austr.-węgierski w. i 
4*/, W ęg. Banku hip. prem.

Priorytety kolei.

„ a Jarosław 300 .  
Koszyc.-Oderb. 187» 900 sto. 6 % I

HM MM
200 25 200 75
167 75 168 5C
230 - 230 50
200 25 200 75
229 75 230 2-
126 50 137 -
1S6 — 196 60
196 50 197 -

117 — 118 -
101 10 101 50
108 25 108 75
93 50 ___
97 25 _ —

100 75 100 95
94 40 ------
94 90 ------

100 20 100 40
99 — 99 50

107 26 107 75
101 50 101 75
101 20 101 6'
100 20 100 80
111 26 111 75

108 - 102 75
100 - 100 10

r -
100 10
1 «rr-

„ nieopod. „ „
Siedmiogrodz. L . 200 ,  
Staatseisenbahn . 500 tr. 
Sfidbahn (Lombardy) 600 fr.

„ „ słot. 200 złr.
Węg. gaL Łupków. 200 ,  

.  ,  U Em. 200 *
,  Nordost . . 800 ! 
 ̂ ,  złotem 200 *

Losy.
6 •/, Donau-Reg. z r. 1870 zb 
Premiowe Wiedeńskie . 

a Węgierskie . * 
a Tureckie . . Ł

K redy tow e........................
In sb ruku .............................
Krakowskie...................
Ofner (miasta Budy) | ' * 
Czerw. Krzyża austryackie „
„ 5 , ,  " w9K>crskie ,R u d o lf a ........................
Salzburskie................... .....
8 t  G e n o is .......................*
Stanisławowskie . . . ,

Waluty.
Dukaty ważne , 
80-taakżwkl .

Hm || |^ |

47. 82 70 83 SO

rft/ 90 80 91 90
%
37, 193 50 194 60
37. 152 50 153 —
07, 121 75 122

IOO 80 101 40
101 20 1C2 —
100 — 100 50

» 116 — 117 —

100 121 122
100 149 149 50
100 139 75 139 2.'
400 37 __ 37 50

. 5 7 !>() 8 __
100 185 70 186 6(
20 24 50 25 50
20 __ 23 50
40 58 ___ 60 —
10 18 90 19 30
5 12 60 13 _

10 19 50 20 50
20 25 _ 27 _
42 61 75 62 7f
20 27 — 29

* 5 55 6 67
• 81 • 82

Imperyały rosyjski.......................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

I iw ś w  23 czerwca.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5*/i Listy zasŁ Tow. kred. ziems.
4% n v „ „ „
4 U u n a u 56-letn.
4 /. « * » a 41-letn.
4V,V. a ,  ,  a 52-letn.
4*/,*/, Banku kraj. galia 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal.
5 V, Obligi indem. gal. 10'/, poaat. 
ż1/,*/, Obligi pożyoski krajowej .

W aniaw a 23 czerwca. 

67. Listy zastąwne I ser. . .

47, Listy likwidacyjne”. . . 
57, * warszawskie I ser.
■ ■ ■ ID , ,
» • • IV .  .

II ^ Man
___ _
11 6° 11 74
57 50 67 57

134 J5

305 — 308 —
IOO 70 101 40
98 20 98 9095 — 96 70
95 1C 96 20

100 10 100 80
99 - 99 70

ICO 76 ___
104 - 104 70
98 40 99 10

llrnb.kop. rob, kpy.

96 60-- _ 94 30-- -- 90 50
—  -- 98 75-- — 94 50

94 20



CZAS z Środy 25 Czerwca 1890.

t
Za duszę ś. p.

S E ¥ C t 9 E U ] V T A
SIERAKOWSKIEGO

dowódcy w powstania 1863 r., 
straconego za wiarę i Ojczyznę na 
szubienicy w Wilnie d. 27 czerwca 

1863 r.,
odprawioną zostanie

H i z a  ś w .  ż a ł o b n a
w piątek dnia 27 czerwca b. r.

o godz. 10 zrana 
w kościele XX. Pijarów, 

na którą Szan. Publiczność zaprasza się.

P o r t r e t  Adama M ickiewicza

P o r t r e t  M a m a  M i c k i e w i c z a
wykonany podług rysunku Leop. Ho­
rowitza, najlepszy z istniejących, wielk. 
” /,s cm., na grubym karton ie , wy­

szedł moim nakładem
Cena 15 ct., z przesyłką 20 ct.

U la sprzedających z drugiej ręk i 
znaczny rabat.

Tensam porfret drukowany na grubym 
£  papierze w osobnem wydaniu dla
1 K o m ite tó w  o b c h o d u  p o g r z e b u  

M ic k ie w ic za ,
I Had powiatowych szkolnych, Re-
* prezentacyj m iast i Towarzystw,

♦  przy nabyciu w i ę k s z y c h  i l o ś c i
po bardzo niskich cenach.

Upraszamy o spieszne zamówienia.

Księgarnia 1 1 . A l t e n b e r g B
(dawniej Richtera) we Lwowie. 

11507-1-2]
»♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

PODZIĘKOWANIE.
Wielmoż. Pana D r. A d a m o w i P ió r ­

k o w i  za tak staranną gorliwość okazaną 
żonie mojej w tak ciężkiem położeniu, nie 
mrgąc osobiście tej wdzięcztości wyrazić, 
wypowiad im publicznie podziękowanie: 
Bóg Ci z a p ić  szlachetny Panie. (1481) 

Drożdż w Gr ob l i .

Ukończony gimnazyahsta
z chwalebnemi świadectwami matury, poszukuje 
miejsca nauczycielu domowego. — Adres: 
A. X. 37 poste restante bam bor. (1482-1 21

d O R Z E Ł S l K
(egzamin.), żonaty, który od 15 lat pracuję w ;a  
"'odzie gorzelntętwa, a ostatnie \0  -lat pozostaje 
na tęjsamej posadzie, z powodu zmian majątko­
wych^ na własne żądanie opuszczając dotychcza­
sowa posadę, poszukuje od 1 lipca lub później 
innej rocznej z lepszych posad w kraju. Na żą­
danie może złożyć kaucyę. Łaskawe zgłoszenia 
e zyjoiiiie z grzeczności Ajencya „lmpressa“ we 
Lw i vie, ul. Sapiehy L. 25, pod adr. „Gorzelnik."

[1478-1-2]

2 4  cent. wys , 1 6  cent. szer., artysty­
cznie wykonany, na grubym kartonie, wyj 
dzie nakładem „ Bi bl i o t ek i  a r cydz i e ł "  

w Krakowie.
S z t u k a  8  c e n t ó w .

Dla komitetów, szkół, rad powiatowych, 
urzędów miejskich 

1000 sztuk . . . .  25 złr.
500 „ . . . .  15 „
300 „ . . . .  10 „
100 „ . . . .  4 „

Zamówienia należy nadsyłać pod adre­
sem Adam, Kaczurba, w K r a k o w i e ,  
ulica Floryańska Nr. 15.

Zamówienia miejscowe przyjmuje księ­
garnia Źupańskiego i Heumanna w K r a -  
k owi e .

Zamówienia przyjmuje się ty lk o  do 
2 6  c z e r w c a  b . r .  (1435 4-5)

D z i e i i ę c i o c e n t o w a

Czytelnia rolnicza
Celem 10 ct. Czytelni rolniczej jest sze­

rzyć najpiaktyczn ejsze wiadcmości rolni­
cze pomtędzy ludem, wyrabiać zamiłowa­
nie do zawodu rolniczego, działać w tym 
kierunku, aby stan gospodarstw mniejszych 
podnieść o jeden stopień wyżej. Wyszły 
z druku:
1) Jak gospodarowałem w roku nieuro 

dzaju.
2) Jak gospodarze radzić sobie mają wo- 

tec braku ściółki.
3) Up~awa koniczyny czerwonej.
4) O na«oz:e stajennym.

Każda z tych książeczek kosztuje 10 c. 
Prenumerrta roczna 1 zlr. 20 c. — Upra 
szamy o poparcie t?go wydawnictwa przez 
n adsyłanie prenumeraty, którą przyjmuje:

Biuro Towarzystwa rolniczego
w Cieszynie. (1428-3 3)

Ceny fabryczne. (1196-66-)

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
l in ia  A  — B  p o d  N r . 3 7 .

i r B R E K * * !
(KutschirFaeton) (1471-2-3)

mało uźrwmy, na osiach oliwnych, z fabryki 
wiedeud-iej, jest do sprzedania za niską cenę 
w ik la tliie  powozów RudoU a F nclua  
w ho te lu  E u r o p e j s k i m  w K rakow ie.

Dwa domy w Krakowie

' Z
nad Dunajcem ,

w pysznej pszennej glebie; obszaru 
400 morg. ornego, 440 morg. lasu. 
Budynki murowane. Cena z inwen­
tarzem 118,000 zlr. w. a. Wiadomość 
w kanceląryi adwokackiej D ra  H i- 
ło łd a  Ś w ię c ic k ieg o  we Lwowie, 
ul. Karoli Ludwika L. 11. [1480-1-3]

Do gospodyń domu!
Bez ognia, bez najmniejszego swędu, praso­

wać można najtaniej i najpiękniej patent, żelaz­
kiem i brykietami arcyks. Albrechta. Do nabycia 
w każdym większym handlu żelaza. [1479-1-10]

flospodarz
w wieku 30 lat, kawaler, mogący złożyć 
kaucyę, władający językiem polskim i nie­
mieckim, teoretycznie wykształcony, z 10- 
letnią praktyką, obecnie od 5 lat samo­
dzielny kierownik gospodarstwa z gorzel­
nią w Szlązku austr., życzy sobie zmienić 
swoją posadę, a w danym razie wydzier­

żawić mały majątek.
Oferty pod G o s p o d a r z  1 4 7 7  przyj­

muje Administracya „Czasu." (1477-1 2)

przy obszernym placu w śródmieściu, w punk­
cie hamlVw-o najruchliwszym, w zupełnie dobrym 
sti fl? .,,, sprzedania adwokat Dr Chmur- 

przy ulicy P o s e l s k i e j  (św. Józefa) pod 
i>r. 20. — Pośrednictwo wykluczone. (1470-2-5)

. H i c j s c e  k l i m a t y c z n e

27a mil od Tartuwa, ma kilkanaście mie­
szkań letnich do wynajęcia. K ąpiele  
D unajcow e, żętyca i inne potrzeby 

w mie'scu.
Wiadomości udzieli Zarx§d dóbr Jano­

wice, poczta Zakliczyn. (1461-3-6)

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

tnego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyzssą caiw j materyi
omego bliohowania) spowodowała nas do 

po wył mą
posiadające] trzykrotne trwanie płótna nąj-
tań»se] o 60 procent. Wc-ba Bang jest naj- 
icpau, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz snak jest
urzędowe ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę Ring
sprzedaje nasz podpisany okład:
1 sztukę 78 centym, szaro Z., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . . .  złr. '!•—

m e t r .
liznę bi

1 sztukę 88 centymetr, szerok. ca 
piękno koszulo męekie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielfeny
łóżkt wfij.
sztukę 175 centym, szerok., 16

e-60

metr. długości, na 6 sztuk wiei- 
j prześcieradeł bez ikteh prześcieradeł bez szwu . 

sztukę 196 centym, szerok. 
włosko to tk a ....................

11-80

12-80

I

C sless im a k o a s s la  a lf o gatae- 
fest* p n s a y ła a y  b e sp ła ts ls  p rśb . 
h i  waayft h le h  ( a t a a k ś w .  (1239 11-)

M. Bsyer i Spół.
W MjMtfetCNWtW, 

HtzslklCRiHJec Ww. 19—14.

W miejsce abonowanych dotąd pism niemieckich
polecamy:

55N O W E  M O D Y (fi

jed y n e  w  G alicyi illu strow ane p ism o dla kobiet.
W ychodzi co 1 i 15 każdego m iesiąca.

Obejmuje rocznie prócz wielu rycin i wzorów 2 4  k o lo ro w a n y c h  r y c in
i  1 2  ta b lic  k ro ju .

Prfnumerati kwartalna złr. 1*50, z przesyłką na prowincję złr. I 80.
Abonować można we wszystkich księgarniach.

K s ię g a r n ia  H .  A L T E M B E R K A  w e L w ow ie. 
!!Z dniem I lipca rozpoczyna się nowy kwarta!!!

W d o w a  S f t i K f S :
mdii, poszukuje umiesz.zenia w większym 
domu do zarządu gospodarstwem lub za«- 
piekowania się starszemi panienkami. — 
Warunki skromne. — Ad-es: B. A .  poste 
restante Jarosław . (1458 3-3)

A'O -
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

mw-TOsz Aprobowane przez pian 
Akademią medyczną 

iw Paryżu, adoptowanei
•  ^^^^^Jprzez Formularz offl-1 

cialny francuzki, sank- 
A  Ł8S8 cionowane przez radę i055

'■ Medyczną w Petersburgu.

a pazia

Posiadające równocześnie własności Jodu X  
I i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we W  
I wszystkich rodzajach chorób, które wywo-

A  luje zarodek rkrofuliczny ipuchliny, zatka- 9
•  nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze-.Jm. 1.A A » ■ —rwsrUzk wal owa -imaltsi Aciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie . 
W  bezskutecznem; w  Chlorozie (Iliadaczce I, y  
9  wLeucorrhee (białych uplawach), w  Am» 9  
A  norrhóe lzatrzymanie zupełne lub części,.- Ś )  
Z  we regularności), w  Suchotach, w Syfilis 
™  organicznej etc. Ostatecznie podają one ”  
0  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
A  czaj silny, do podżywiania organizmu i do 9

S wzmacniania konstytucyi limfatycznych, »  
słabych lub osłabionych.

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego •  
9 żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9 
9  drzażniającem. Jako dowód czystości i 9  
2  autentyczności prawdziwych P ig u łek  
w  B lancarda, żądać należy, naszą pieczęć na X  
9 srebrze i podpis nasz ni /  p ;
9 niniej szy położony u spo- #  V%<S'ZA»<7>e^9 9  
9 du zielonej etykiety. 9
®  A p te k a r z  w  P a r y żu ,  r u k  b o n a p a h t e ,  40 ®9  W Y STR ZEG A Ć  SIĘ  F A Ł S Z E R S T W . 9• • • • • • • • • • • • • • • • • •

(1390 21 39)

z  d i l r  t a b u l a r
ułożony przez P r o f . T. P i lo t a ,  w y ­
szedł już z druku i jest do nabycia w  dru­
karni Wl Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 
Nr. 12, oraz w handlu księgarskim. Cena 
5 złr., z przesyłką rekomendowaną złr. 5"25.

(1434 3-15)

Poszukują umieszczenia przez 
moje biuro:

Osoba z bardzo dobrej rodziny, z bar­
dzo starannem wychowaniem, jako nau- 
czvcielka do zacnego domu polskiego;

nauczycielk i egzaminowane i nie 
egzaminowane, muzykalne, różnych naro­
dowości ; (1430 3-3)

B ony Polki, Francuzki, Niemki; 
N auczyciele domowi wszelkich sto­

pni i osoby do zarządu domu.
A n ie la  P o u illo n , wyższa nauczycielka 

w Poznaniu, Piekary 26.

DO  SPR ZED AN IA  lT taj^tek z ie m s k i
w  K rólestw ie Polskiem.

gubernia kaliska, nad szosą, 15 wiorst od miasta 
powiatowego oddalony. Areału 1200 mórg magd.,
ziemia pszenno-jęczmienna przepuszczalna w do- 

iltubrej kulturze, bez nieużytków i serwitutów, sto­
sunek łąk odpowiedni, budynki dobre, dwór 
nowy, ogród, stawy i t. d. Cena około 80,000 rs. 
Może być zamiana na odpowiednią kamienicę. 
Łaskawe oferty pod lit. X . V . X . Mr. 3 3 U Ó  
przyjmuje A d  n i i n  t  a t  r a c  y  a  „ C i s i n “
w K rakow ie. (1454 4-4)

2 0 0 0  z l r .  r o c z n i c  11 o  b o c z n e g o  d o c h o d u
mogą przy niejakiej czynności zyskać rzetelne osoby v s  elkiego stanu. Zapytania w języka 
francuskim lub niemieckim przyjmuje pod lit. C» OWI 8  H u n  o l f  flow  we %v W i e d n i u .

f f f f  r  f WWW*
(1391-4 4)

' ff f y y f w'w f f f r f f f f f f f f r r r "

Losy WiedeńskiejAł ystawy polzlr
K a ż d y  l o s  w a ż n y  na o b a  c i ą g n i e n i a

Spin  w y g r a n y c h  n a  o b a  c ią g n ie n ia .  (1504-2-45)
Pierwsze ciągaieuie 14 sierpnia 1890.
I w ygrana 50.000 x łv .  w artości
i
i
1
2 
5 
10 
20 
50 
200 
2000

5UO»
SUUU
lo tto
5 00
300
1UO

60
SO
lO

&

Diugie ciąguieme 15 paździer. 1890.
w ygrana 50.000 * ł r .  w artości

1 „ 5000
1 „ so o o
1 „ lOOO
2 n sou
5 „ 300
10 too
20 50
50 30
200 tu
2000 n &

LOSY po

losów wystawowych

1 ” ZARZĄD LOTERYI WYSTAWOWEJ
złr. w  W i e d n i u ,  I I . ,  H o t u n d e .

Francuzka
świeżo przybyła z Frauc-.yi, jest do umieszczenia 

zaraz przez 
biuro St. Sikorskiej w K rakow ie.

R ynek Mr. 5. (1502-3 6)

Były nauczyciel szkół średnich
i wychowawca u nąjpierwszych rodzin w kraju.wychowawca u nąjpierwszych rodzin w kraju, 
poszuku,e od 1 lipca odpowiedniego zajęcia. — 
Bliższa wiadomość w Administracyi ,,ćzasu“ . 

(1469-2-3)

W r̂e<̂ n*m w'e^u i która była
przez lat 17 w domach wyż­

szych rodzin jako wychowawczyni dzieci, pro­
wadząca metodą Jeakiego i Fróbla , poszukuje 
posady, posiada język niemiecki, a przyjmie 
także posadę towarzyszki do wód do panien do­
rosłych, które nie mogą mieć rodzinnej opieki 
Adres pod lit .: E. H. poste restante K raków .

(1440 2-3)

M  Nasion i H erbaty
w K R A K O W IE  przy ulicy Sławkowskiej 

pod Nr. 10, 
poleca rzepę olbrzym ią, turnips 
an gie lsk i litr 1 złr., kilo 1 złr. 20 ct., 
rzepę Jesienną ściern iów hę litr 
75 ct., kilo 1 złr.; k oń sk i ząb am e­
ryk ań sk i po 15 złr. 50 ct. za 100 kilo; 
mohar, gorczycę b ia łą , w ykę, 
lucernę fran cu sk ą , kon iczynę  
białą , czerw oną i inkarnatkę. 
Nasiona traw łą k o w y ch  i ga- 

zonow ycli. (1367 5 5)

Ważne dla turystów Tatrzańskich!
W domu narożnym pod Nr. 169 przy ulicy 

L u d ź m i e r s k i e j  pod „Gwiazdą" w W ow ym  
T a r g u  założyłem

pierw szą restauracyę polską
przeważnie dla gości i turystów odwiedzających 
góry tatrzańskie w Zakopanem.

Zaopatrzywszy mój zakład w doborowe potra­
wy i napoje, tudzież szybką usługę, polecam się 
łaskawym względom łaskawej Publiczności prze­
jeżdżającej do Tatr. (1441-4-8)

H 9" Ceny um iarkow ane. 9 H  

A le k sa n d e r  R a c z y ń s k i,  
właściciel restauracyi w Nowym Targu.

ZAKŁAD OGRODNICZY 
Karola Freegego

w Krakowie, przy  ul. Lubicz l. 30.

poleca Szan. Pubbezności na uroczy­
sty  obchód pogrzebu A. M ickie­
w icza  w ieńce z gałęzi w aw zynu, 
świeże pa!mowe, niagnoliowe, dębowe, 
przybrane naipyszniejszemi i najrzadszy­
mi kwiatami, wykonane według najróżno­
rodniejszych i najnowszych wymagań.

Również wykonywa bukiety, wajblarze, 
poduszki ze świeżych kwiatów według 
najnowszych kształtów i wzoiów zeg-rm- 
cznycfc. Fantastyczne koazvezki na kwia 
ty aą zawsze w wielkim wyborze na akia 
dzie. Zakład mój posiada największy wy­
bór roślin pokojowych i dekoracyjnych.

Zamówienia tak m e soowe jak ca pro- 
wincyę uskutecznia sumienn e i jak' aj- 
punktualniej. (1442 4 4)

Adres depesz: F reege, K rabów. 
F ilii przy ul:ey S z e w s k i e j  ( od 1. 4.

K . F reeg e .

Do lokacyi kapitału szczególniej
4 1 ” o  L 1 M T 1  K I S T A I I . M )

n  BO»ł , y»ekiego

r  centralnego banku kredytowego ziemskiego
uznane prawnie jako pap ila rn ie  pewne I dobre na kaucyę.

Według statutów są te listy zastawne pokryte żądaniam i h ipotecinem i a oprócz tego ręczy 
za nie k ap ita ł akcyjny czterech m ilionów  i l r .

| g -  Odsetki tych liatów zaatawnych aą wolne od podatku. " 9 8  
Sprzedajemy te listy zastawne be* prowizyl ściśle po urzędowym giełdow ym  kursie 

WECHSELSTUBEN - AKTIEN- GESELLSCHAFT (339 4 4)
Wien, Wollzeile Nr. 10. ę jJ W H iltd J lI^ ^ u W ie n ^ S tr o b e lg a sse  Nr. 2.

S gaig g a r

Z losów  odsetkow ych  są obecnie ty lk o  3 gatunki a m ianow icie!

3° o losy ziemskie 11U emisyi i 4; węg. losy Hipoteczne
rzeczy w iście polecenia godne. Diwniejsze gatunki s% jakkolwiek dobre, jednak już ?a wysokie w kursie. Polecam więc:

na ciągn ien ie  5  lipca

3° o losy ziemskie po 100 zł.
I I . e m isy i.  

R ocznie 6 ciągnień.

G ł ó w .  w y g r .  k a ż d y  r a z  z l ,  50,000 IM ,
Kurs za gotówkę około 100 zł. 50 ct. 

Także sprzedaję:
1 szt. na 26 spłat miesięcznych po zł. 5-— lub

33
36

4-20
17-50

na ciągn ien ie  15 sierpnia

3°|0 losy ziemskie po 100 zł.

Kurs za gotówkę około 112 zł. 50 ct. 
Także sprzedaję:

1 szt. na 26 spłat miesięcznych po zł. 5-— lub

/ .  e m isy i.
B ocznie 6 ciągnień.

G ł ó w .  w y g r .  k a ż d y  r a z  z l .  50,000 i t d .
Kurs za gotówkę około 109 zł.

Także sprzedaję :
1 szt. na 26 spłat miesięcznych po zł. 5'— lub

l  " ” 33 " » " i l n  "W 1) 1) * kJ\J p) j n i )  36 ff ff 1) 1) OvJ ff w n n 1{ ” n r - - -
J e d n a  g r u p a :  1 los ziemski I. om., 1 los ziemsai II. om., 1 los hipoteczny na 21 spłat miesięcznych po 15 zł. 25 ct. czyli 36 splat miesięcznych po 10 zł. 50 ct.

Prawo wygrania od dnia złożenia pierwszej spłaty wprost do mnie całe i niepodzielne. Z p r o w ln c y i  przesyłka pierwszej spłaty przekazem pocztowym, poczem odwrotnie nastąpi ode­
słanie certyfikatu ze seryą i numerem losów. Zapas tychjjlosów szybko będzie wyczeipanym, poczem kurs znacznie pójdzie w górę, dlatego polecam szybkie zakupno.

| ] < h v a i ' d  ( J r b a n  w  B e r n i e  m o r . ,  " omwe“w Ł y ms d«mu!k * ’
B T  A je n c i ,  ą d s i e  ic h  J ę g * c z e  n i e m a ,  b ę d ą  p r z y j ę c i  w e  w n*y»th lc l»  m l a i t a c l i  p a ń s t w a  a m t r .

na ciąg*1**nie 15 września

4% węg. losy hipoteczne
p o  1 0 0  z lr .

R ocznie 3 ciągnienia.

i t d .

33
36

4-20
17-50

ZAKOPANE
W zak ład z ie  w odoleczniczym  
Br. P iaseck iego  na K lem en- 
s ó w c e  przybudowano do dworu leczni 
ez.go nowe łazienki z wzorowem urzą- 
te niem. W poczet środków leezaiczytli 
wchodzą obok postępowej hidroterpaii ką­
piele słoneczne i p?rowe, lec-.mcza gimna­
styka i mięsienie. W ciężk ch n erwicach 
elektrottrapia, zawieszanie i hipn ze. Wy­
żywienie chorych nie pozostawia n:c co 
życzenia. Osoby młode, szizególuie pa­
nienki, pozbawione opieki rodzicielskiej, 
przyjmuje właścicielka pod swó be»-po 
średni nadzór. (1368 3-3)

Specyalista do chorób ocznych 
D r .  H e n r y k  J P r a e n k l ,

były I asysteiit kliniki ocznej w Poznaniu, 
ordynuje ccdziennie w domu przy ulicy 
G r o d z k i e j  Nr. 32 I piętro od godziny 
10—12 przedpołudniem i od 3—5 popoł. 
Chorych ubogich leczy bezpłatnie codzien­
nie od 8 do 10 przedpołudniem. (1294 3-5)

K R U M I C A .  i
W illa „pod W isłą‘

zostali gruntownie z uwzględnieniem 
wszelkich wygód odrestaurowany.  

(1230-10 10)

D l a  g o r z e l ń !
I. Had* zaoierna żelazna na 18 ci-tnr. metr. 

zacieru z mieszadłem o podwójnych trabiach, 
z których jedne w prawo, drugie w lewo rnię- 
sza, wraz z podwojnemi szajbami i trans- 
m isyą;

II. H ociof żelazny z zasilaczem na 2 atmo­
sfery pary;

III. A parat destylacyjny miedziany, składający 
się: a) z alewbika na 4 hektolitry, b) talerzy 
trzech, c) wężownicy, d) różnych rur zasto­
sowanych do jednego kotła robocz go dre­
wnianego; (1487-2 2)

wszystko prawie nowe w najlepszym stanie, ra­
zem lub pojedynczo za przystępną cenę do sprze­
dania w dobrach Strzyżów, poczta w miejscu.

Najnowszy wynalazak!!
Z U ty  m edal w y itow y  i dyplom  *» bardzo  „um-rn 

w y w ie  u  o s ły  t w i . t  lO.OOO ueneń  »  n»J!ep .ey  irode  
■UeU , m d w

N A G N I O T K O M . ^
Amtenlearo K.U.nera. «» kto

r» io  pomory a .n n ię ty m  lo s u je  w S do i-trh  k> idv  
o .* n lo tek  kee k i l a  wrme i  k . r a e a le m  u d k a u  b ro d .w k i 
w I  t e M  » A w e rd a U ła  e k ś r .  i  pmtmmwy pr.— n—

*— T . ' i r e * *  mm
(■ M a Up may Uwłekl rx

ekw tora
ą -a iy Uwtei 

a k i U w y u
wt .e lk aw

D .  rm b ra U  w n l t l k  w e«UkjM k 
y adaMm jm  M  <*, p » 4 - ą » » p .  ] m . ,
F—ą  l i  u * v *

fmM l  a U  am  ffde). w < m « t .

w K rakow ie w aptece K. Wiszniewskiego
(1256 44-)

(alzacką)
f  z fab ry k i  p a ro w e j  S t .  hr. R o m e ra  £  

w B ie ź d z ia tc e ,
odznaczoną na wystawie krajowej 

w Krahowie 18b7 r.,
o sprzedaje z d o s t a w ą  do  
<; każdej stacyi kolejow ej

HDom komisowy i spedycyjny!
~ » T o ś | rw 1466 2 3) i

Kąp ele Gleichenberg.
W piękn,m domu prywatnym są eleganckie 

spokojne pokoje dla dystyngowanych osób do 
wynajęcia. V i l l a  btadt Haael. (1463 3-3/

WI N O  M A L A G A !
b ary łk a  4 -litrow a

najlep. wina Malaga 10 letniego . złr. 5 
„ „ Madeira wybór. . . „ 5

Wina te szczególniej polecenia godne dla cho­
rych i przychodzących do zdrowia. (1279 10-1 ł) 

Wysyłka opłatnie i z ocleniem, za zaliczką.
Antoni Paparotti w Tryeście.

2 młocarnie parowe

Folzlr.3 5 ct.
dawniej 1 złr. 60 ct. 

koszule męskie, doskonale leżące, w najlepszym 
gatunku po 1 złr. 75 ct., dawniej 2 zlr., z bar­

dzo dobrego szirtingu.
Kołnierzyki poczwórne . . złr. 1-10 1 ,, t

putrójne . . . „ —'75 j h
Mankiety poczwórne . . . „ — 0 i a

potrójne . . . . „ — 2o 1 **
Dla koszul wystarcza podanie szerokości szyi.

M .  S c h t f R f e i d  &  C i i .
I, Eisengasse 6 w Pradze. (1403-2 5) 

Rozsyłki punktualnie za zaliczką.

o s i le  #  i 8 k o n i ,  (1135 5 10)

4 Iohomobile
o s i l e  6, 8 , 10, 12 k o n i ,  

zbudowane przez C lajton a , i M iu ttlew or-
ttin* mało używane, hartlro (i«l)rze ut zv- 
mane, są za poręczeniem i ar. tanio do sprzedania.

Otto R ath  w  Wiedniu X. Leebgasse.

W yborne  b a rd z o  s m a c z n e

siedmiogroilśkie r a  lyskokove
w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, podo­
bne do fokajskiego, najlepsze wino na wety, dla 
rekonwalescentów przez słynnych lekarzy bar­
dzo polecane, rozsyłam w gustownych butlach 
oplatanych, zawierających 3 litry, za zaliczką 
3 złr. 60 ct. opł-tnie do każdej stacyi poczto­
wej. — Przy większem zakupnie tańsze ceny.

F . J .  J H is s e lb a e l i e r ,
Torda, Ungarn, Siebenburgen.

(1166-19-20)

C. k. J e n e r a ln a  D y re k c y a  a u s t r y a c k ic h  kolei p a ń s tw o w y c h .  
W Y C I Ą C *  %  1 I O X K L A D I  J A Z D Y

ważny od 1 czerwca 1890 r.
OilJu 7.il * K r a k « w »  <Pm lffór*a) i

5 14 rano z Podgórza-Płaszowa jdo Oswięcima,
5-33 Podgórza-B ouark i

9-—
9-37
9-59

„(Krakowa (kol. Półn.)
„|Podgórza-Pła8Ł°wa
„Fodgorza-Bouarki

Wiednia, 
do Żywca,
Zwardonia, 

J3ielska,Wied. 
Pesztu, Sącza, 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do
Oświęcima,
Wiednia.

(1400-3-5)

2‘05 popoł. z Krakowa (kol. Półn.)
2-44 „ „ Pódgorza-Płaszowa
3-01 „ „ P o d g ó rza  Bonarki
6-55 wiecz. „ Krakowa (kol. Póln.jl do Żywca,
7-32 „ „ Podgórza-Piaszowa N. Sącza, Chy-
7*55 „ „ Podgórza-Bonarki ) rowa, Stryja.

Odjazd z T arnow u:
4-46 rano do Orłowa, Suchy, Żywca.
9-54 , „ Chyrowa, Stryja.
2-39 popołud. do Orłowa, Nowego Sącza, Ghy- 

rowa, Stryj-

■frzyjuzil ilo U rakow a (P o d g ó r z u ):
5-42 rano do Podgórza-Bonarki j ze Stryja,
5-56 „ „ Podgórza Płaszowa ) Chyrowa,
6-02 „ • Krakowa (kol. Półn.)) Now. Sącza-

10-19 „ „ Podgórza-Bonarki 1 ze Żywca,
10-35 „ „ Krakowa ! Wiednia,
10-37 „ „ Podgórza-Płaszowa ) Oświęcima.

ze Stry i a, Chy­
rowa, Orłowa, 
N. Sącza, Pe­
sztu, Wiednia,

Zwardonia, 
Bielska.

8-47 wiecz. „ Podgórza-Bonarki l
9-06 „ „ Podgórza-Płaszowa z Oświęcima.
9-38 „ „ Krakowa (k.K.Lud.))

Przyjazd do Tarnow u:
12'15 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. z 0rł;.»H, N. Sącza, Stryja,

Chyrowa.
7-40 wieczór z Orłowa, Żywoa, Stryja, Chyrowa.

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki 
4"03 „ „ Krakowa (k. Półn.)
413 „ „ Podgórza-Płaszowa

Czcionkami Drukarni „Czasu.“ PaDicr z fubrrki Bi

Czas podany jest według zegrru peszteńskieg- [2511-13 ]

R zońca  D r a k a m i  Jozef Łakodński,


